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PARYŻ (PAP)
Po ośmiu dniach wytężonej

akcji ratunkowej, we wtorek

po południu świder, dotarł do
zawalonego chodnika, a na­
stępnie po wypróbowana u-

rządzeń, rozpoczęto wydoby­
wanie na powierzchnię uwię­
zionych pod ziemią górników
W krótkich odstępach czasu

wydobyto czterech górników,
których niezwłocznie odwie­
ziono do szpitala. Prace nad

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Stan pogotowia
wzdłuż brzegów Nilu

KAIR (PAP)
W bieżącym roku wody Nilu

wzbierają w niebezpieczny
sposób. Wzdłuż rzeki zarzą­
dzono stan pogotowia — o-

świadczył podsekretarz stanu
ZRA do spraw irygacji, Ali
Kanał. Tysiące robotników i
ochotników umacnia brzegi
Nilu.

w organizacjach i przedsiębiorstwach
gospodarczych

WARSZAWA (PAP)
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął ostatnio

doniosłą uchwałę w sprawie postępu ekonomicznego w go­
spodarce uspołecznionej 1 organizacji służb ekonomicznych.
Decyzje zawarte w tym do­

kumencie mają na celu trwa­
łą poprawę metod gospodaro­
wania oraz polepszenie wyni­
ków działalności jednostek
gospodarki uspołecznionej.
Chodzi, też o likwidację mar­
notrawstwa . środków produk-
cji oraz znalezienie korzy­
stniejszych rozwiązań przy
dokonywaniu wszelkich przed­
sięwzięć gospodarczych — a

więc eksploatacyjnych i inwe­
stycyjnych. Szczególny nacisk
kładzie się na obowiązek sto­
sowania metod rachunku eko­
nomicznego w pracach planis­
tycznych i różnego rodzaju
przedsięwzięciach gospodar­
czych.
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Wilson:

Większość krajów
Europy zachodniej

przeciw MLF
LONDYN 'PAP)

Przywódca Labour Party,
Harold Wilson, po powrocie
ze Sztokholmu, gdzie odby­
wało się spotkanie przywód­
ców partii socjaldemokraty­
cznych z Europy zachodniej,
oświadczył, że jak dotąd nie
osiągnięto żadnego porozumie­
nia w sprawie utworzenia na­
wodnych sił nuklearnych
NATO z mieszanymi załogami
(MLF) według projektu ame­
rykańskiego.

Zdaniem Wilsona, większość
krajów zachodnioeuropej­
skich, z wyjątkiem oczywiście
NRF, jest przeciwna tej kon­
cepcji.

Dział mody największego
domu towarowego Moskwy
GUM-u wystąpił z wielkm
pokazem mody „lato — je­
sień — zima”. W najbliż­
szym czasie kolekcja tych
modeli zostanie zaprezento­
wana w Tolsce. Na zdję­
ciu: prezentacja letniego
garnituru męskiego i spa­
cerowego lekkiego płasz­

czyka.

Kampania żniwna
na finiszu

Amsrykanie i Anglie?
dostarczali broni

kontriewolucjonistom
jemeńskim

PARYŻ (PAP)
Wielka liczba skrzyń z bro­

nią przejętych przez nas w

toku działań wojskowych no­
siła napisy „Amerykańska po­
moc dla Arabii Saudyjskiej”
— oświadczył generał Ghanl,
naczelny dowódca korpusu
wojsk egipskich w Jemenie w

wywiadzie udzielonym spe­
cjalnemu wysłannikowi kair-
skiego dziennika „Al Ahram”.

Generał podał do wiadomo­
ści, że również władze an­
gielskie udzielają bandom
kontrrewolucyjnym pomocy w

postaci broni. W szeregach
band znajdują się najemnicy
angielscy, francuscy i belgij­
scy.

Ghani podkreślił, że nie mo­
żna mówić o operacjach woj
skowych w Jemenie w ścis­
łym tego słowa znaczeniu. Za­
ledwie kilka band kontrrewo­
lucyjnych ostało się w rejo­
nach górskich. Armia jemeń­
ska i szczepy republikańskie
oczyszczają teren.

U zbiegu ulicy Kramarskiej i

Piwnej w Gdańsku, na zaple­
czu Ratusza Głównomiejskiego
— znajdował się zespół 12 zni­
szczonych zabytkowych ka­
mieniczek. Obecnie, po odbu­
dowie otrzymały one barwne

elewacje. Kamieniczki zamyka­
ją ratuszowy dziedziniec. Zo­
stały przekazane mieszkań­

com w dniu 22 lipca.
CAF — fot. Kosycarx

Sopocki festiwal
w radio i telewizji

WARSZAWA (PAF)
Polskie Radio 1 TV w progra­

mach ogólnopolskich transmito­
wać będą w dniach 6—9 bm.
IV międzynarodowy festiwal pio­
senki w Sopocie. Początek trans­
misji codziennie o godz, 20.40. So­
pocki festiwal oglądać będą tak­
że telewidzowie krajów „Inter-
wizjl”.

(Inf. wł.) Po pięknym upal­
nym lipcu pogoda, niestety,
zdecydowanie się popsuła i w

związku z'tym w niektórych
rejonach województwa, prze­
de wszystkim na Podhalu,
kampania żniwna uległa zaha­
mowaniu. Tak np. w powie­
cie Nowy Targ skoszono do­
tychczas tylko 422 ha ży.ta i
43 hektary pszenicy. Nie roz­
poczęto jeszcze zupełnie ko­
szenia owsa i jęczmienia.
Przelotne deszcze jakie w

tych dniach nawiedziły powiat
wstrzymały zupełnie wyjazd
żniwiarek i snopowiązalek na

poia. Skoszone żyto i pszeni­
ca w dalszym ciągu znajdują
się w mendlach — nie roz­
poczęto jeszcze zwózki do sto­
dół-

Pomyślniejsze natomiast
wieści nadchodzą z innych po­
wiatów. W powiecie chrza­
nowskim skoszono już i zwie­
ziono wszystek rzepak, a tak­
że prawie całkowicie zakoń­
czono zbiórkę jęczmienia ozi­
mego. Zakończono już również
koszenie żyta i pszenicy. Wię­
ksza część tych zbóż znajduje
śiię w stodołach.

W powiecie krakowskim
skoszono i zwieziono już ca­
łość rzepaku. Zwieziono tu
również pszenicę z 3.300 ha.

W Dąbrowie Tarnowskiej,
zakończono całkowicie zbiór­
kę jęczmienia ozimego i jare­
go, żyta i pszenicy. Do zwóz­
ki pozostały jeszcze niewiel­
kie ilości zbóż.

Tegoroczne żniwa charakte­
ryzują się zróżnicowanym po­
ziomem plonów. Tak np. w

powiecie krakowskim według
dotychczasowych wyników
akcji omletowej średnia wy­
dajność żyta i pszenicy sięga
19 q z ha, a plony jęczmienia
ozimego osiągnęły poziom 18 q
z ha. Znacznie gorzej w po­
wiecie Dąbrowa Tarnowska.
Ten rejon województwa na­
wiedzony został dotkliwą su­
szą i w rezultacie plony, we­
dług dotychczasowych danych,
są dosyć mizerne-

W tych powiatach, gdzie
kampania żniwna dobiega
końca przystąpiono niezwłocz­
nie do omłotów. I tak w po­
wiecie chrzanowskim zorgani­
zowano 94 wspólne klepiska,
a w powiecie krakowskim 65.
Wspólnot takich nie ma, jak
dotychczas, w powiecie Dą­
browa Tarnowska.

Rolnicy przystąpili również
do wykonywania podorywek i
siewu poplonów. W powiecie
krakowskim podorywki wy­
konanojużna6tys.haaw
Chrzanowskiem na ponad
2.000 ha. Rolnicy z Dąbrowy
Tarnowskiej zaorali 4 tys. ha.
Jeśli chodzi o siewy poplonów,
to. według dotychczasowych
danych, w Dąbrowie Tarnow­
skiej wykonano je na 3 tys.
ha, w powiecie krakowskim
na 2 tys. ha, a w chrzanow­
skim na 1000 ha. (aw)

Postanowienia te ściśle łą­
czą się z uchwałą IV Zjazdu
PZPR, a zwłaszcza tą czę­
ścią, która mówi, iż „linią
przewodnią zmian w systemie
i metodach planowania i za­
rządzania jest uzyskiwanie
optymalnych efektów ekono­
micznych, przy najlepszym w

danych warunkach zaspoka­
janiu potrzeb społecznych”.

Na mocy decyzji KERM prze­
widuje się zorganizowanie służb

ekonomicznych we wszystkich or­
ganizacjach 1 przedsiębiorstwach,
które prowadzą lub nadzorują
działalność gospodarczą w odpo­
wiednich formach i rozmiarach.

Po niezbędnym 6-miesięcznym o-

kiesie przygotowawczym, ko­
niecznym dla zorganizowania
służb ekonomicznych, przystąpi
się do szczegółowej analizy stanu

ekonomicznego i aktualnie stoło­
wanych metod działalności w

przedsiębiorstwach i instytucjach
gospodarki uspołecznionej.

Analiza ta zmierzać będzie
nakreślenia obrazu aktualnej
tuacji gospodarczej jednostki
przedsiębiorstwa, a następnie
lej naszej gospodarki oraz

krycia przyczyn ewentualnych
strat 1 wad w obecnym stanie e-

konomicznym i metodach gospo­
darowania. W oparciu o takie

materiały ma powstać program
poprawy ekonomiki i organizacji
gospodarczej w latach 1964—65
oraz w latach 1966—70.

y.
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na chemicznej mapie Polski
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180 tys. ha ziemi
zakupili

osadnicy
WARSZAWA (PAP)

W ciągu 7 miesięcy br. rol­
nicy zakupili ok. 15 tys. ha
gruntów z Państwowego Fun­
duszu Ziemi, głównie w woje­
wództwach północnych i za­
chodnich. Jest to o przeszło 3
tys. ha więcej niż w tym sa­
mym okresie roku ub. Od roz­
poczęcia sprzedaży ziemi
przez Bank Rolny, tj. w ciągu
5 lat, rolnicy zakupili 180,6
tys. ha, z czego ponad 66 proc,
w zachodniej i północnej czę­
ści kraju. Powstało w tym o-

kresie przeszło 16 tys. gospo­
darstw samodzielnych o łącz­
nym areale blisko 120 tys. ha.

Rolnicy, którzy nabywają
grunty, coraz częściej regulują
jednocześnie sprawy własno­
ściowe.

Dodać należy, że Bank Rol­
ny przestrzega zasady sprze­
daży ziemi ludziom związa­
nym ze wsią, którzy mają nie­
zbędne kwalifikacje do pro­
wadzenia gospodarstwa rolne­
go-

ido

By­
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Obiektywy sześciu kamer
telewizyjnych na pokładzie
amerykańskiej rakiety księ­
życowej „Ranger-7”, przy
pomocy których zostały
przekazane na ziemię

zdjęcia Księżyca.
CAF — telefoto

Album UNESCO

Incydent
WASZYNGTON (PAP)

Pręzydent Johnson podał w

poniedziałek do wiadomości,
że Stany Zjednoczone posta­
nowiły wzmocnić
morskie i lotnicze
ży Wietnamu. VII

wydano specjalne
dotyczące patrolowania Zatoki
Tonkińskiej pod ochroną sa­
molotów bojowych oraz rea­
kcji na wypadek ataku na

wodach międzynarodowych.
Do strefy Zatoki Tonkińskiej
skierowano jednocześnie do­
datkowy okręt wojenny, ni­
szczyciel „C. Turner Joy”.

Zarządzenia te motywowane
są w Waszyngtonie incyden­
tem, jaki zaszedł 2 bm. w po­
bliżu wybrzeży Wietnamu pół­
nocnego. Okoliczności tego
zajścia ciągle jeszcze nie są
jasne, a wszystkie informacje
pochodzą z Honolulu, od do­
wództwa sił morskich USA na

Pacyfiku. Według komunikatu
opublikowanego przez depar­
tament marynarki USA, ame­
rykański niszczyciel „Mad-
dox” patrolujący na wodach
Zatoki Tonkińskiej wzdłuż

Wybrzeży Wietnamu, został na

Wodach międzynarodowych
zaatakowany przez trzy tor­
pedowce należące — według
Wersji amerykańskiej — do
Wietnamu północnego. „Mad-

swoje siły
u wybrze-
flocie USA

instrukcje

dox” odpowiedział strzałami
z dział okrętowych, a wkrótce
potem pospieszyły mu na po­
moc cztery amerykańskie sa­
moloty bojowe z lotniskowca
„Ticongeroga”. Torpedowce
wycofały się, podobno dozna­
ły one uszkodzeń.

Jak. podają agencje zachodnie,
rząd USA nie nadaje temu incy­
dentowi zbyt wielkiego znaczenia
i traktuje go jako izolowaną ak­
cję. Niektórzy eksperci wojskowi
— pisze Agencja France Presse —

podają w wątpliwość wersję a-

merykańską, jakoby „Maddox”
znajdował się w momencie zaa­
takowania go na wodach między­
narodowych.

We wtorek prezydent Johnson
zwołał posiedzenie krajowej rady
bezpieczeństwa z udziałem swycli
doradców wojskowych i dyploma­
tycznych.

I bm. Polska będzie się znajdo­
wała na skraju klina wyżowego.
Przewiduje się nocą, miejscami —

głównie w południowo-wschodniej
części kraju — zachmurzenie du­
że 1 opady ciągle. W ciągu dnia
w całym kraju zachmurzenie o

charakterze zmiennym z możli­
wością opadów przelotnych, tylko
na południu kraju początkowo je­
szcze zachmurzenie duże. W go­
dzinach popołudniowych na za­
chodzie kraju wzrost zachmurze­
nia z drobnymi opadami. Tempe­
ratura maksymalna od ok. 15 st.

na północnym wschodzie, do ok.
20 st. na zachodzie. Wiatry umiar­
kowane, okresami dość silne
kierunków zachodnich.

Przebywający w Świnouj­
ściu na koloniach uczniowie
Liceum Pedagogicznego z

Wrocławia postanowili u-

czcić pracą XX-lecie PRL.
Przepracowali więc kilka­
set godzin porządkując
świnoujskie zieleńce i tra­

wniki.
CAF — fot. Hosycar®

poświęcony
polskiej sztuce

WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy Polskiego Ko­

mitetu do Spraw UNESCO i
przy współpracy Ministerstwa
Kultury i Sztuki oraz Insty­
tutu Sztuki PAN — ukazał się
w Paryżu album UNESCO po­
święcony polskiemu malar­
stwu XV wieku, wydany przez
New York Graphic Society w

języku angielskim, francuskim
i hiszpańskim. Wydanie wersji
polskiej przewidziane jest w

roku przyszłym przy współ­
pracy Ars Polona.

Artykuły wstępne w albu­
mie napisali: członek Akade­
mii Francuskiej Rene Huyghe
oraz prof. Michał Walicki.

przekazano do eksploatacji 100
nowych obiektów zapewniają-

6 .. cFch zwiększenie rocznej war-

kraju rozwija się najszybciej tości produkcji o 4,4 mld zł.
i najwszechstronniej. Średnie Nowe obiertty, które oddane
roczne nakłady mwestycyme
przeznaczane na rozwój prze­
mysłu chemicznego w bieżą­
cej 5-latce, są 5-krotnie wyż­
sze od nakładów dokonywa­
nych na ten cel w okresie
planu 6-letniego. W ubiegłym
roku w przemyśle chemicznym

(OBSŁUGA WŁASNA)
Od kilku lat chemia jest tą

gałęzią przemysłu, która w
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MILION METRÓW TKANIN

FROTOWYCII DZIĘKI
POMYSŁOWOŚCI

KONSTRUKTORÓW

Załoga Prudnickich Zakła­
dów Bawełnianych wykazuje
szczególną inicjatywę w

zwiększaniu produkcji tkanin
frotowych. Kilka lat temu

skompletowano ze zużytych
częściowo maszyn 34 krosna,
które po remoncie i przekon­
struowaniu pracują jak nowe.

Obecnie uzyskano nowy suk­
ces, przebudowując 36 zwy­
kłych krosien na frotowe. W
br. dadzą one ponad milion
metrów tkanin, co pozwoli
zwiększyć ich dostawy na ry­
nek krajowy oraz na eksport
m. in. do Anglii.

Radca prawny
„GAZETY"
udziela porad

osobiście

w redakcji w Krakowie
przy uL Wielopole 1

w środy ad godziny 16.30
do 18.

11-KONDYGNACYJNY
BUDYNEK W CIĄGU
TRZECH MIESIĘCY

Gdyńskie przedsiębiorstwo
budownictwa miejskiego od­
niosło- duży sukces. W ciągu
trzech miesięcy — dzięki za­
stosowaniu nowych wielko­
wymiarowych szalunków
przenoszonych przy pomocy
dźwigu — zbudowało w stanie
surowym 11-kondygnacyjny
budynek na osiedlu „Migdały”
w pobliżu centrum Gdyni.

URZĄDZENIE, KTÓRE
ZAOSZCZĘDZI KOKS

I WĘGIEL
Instytut techniki cieplnej pra-

cuje nad przystosowaniem kotłów

centralnego ogrzewania do opala­
nia miałem węglowym, torfem,
węglem brunatnym, trocinami itp.
mniej szlachetnymi materiałami.
Chodzi o zaoszczędzenie deficyto­
wego koksu oraz wyższych gatun­
ków węgla. Pierwowzór urządze­
nia, zwanego przedpaleniskiem,
które umożliwi zmianę opału w

stałych kotłowniach, został już
przebadany. Łódzka fabryka ko­
tłów i radiatorów „yakora” przy­
stępuje obecnie do budowy
totypu urządzenia.

zostaną do ruchu w roku bie­
żącym zapewniają przyrost
wartości produkcji około 11
miliardów zł. M. in. w Płocku
dobiegają końca prace nad u-

ruchomieniem pierwszego cią­
gu przeróbki ropy naftowej,
na którym przetwarzać się bę­
dzie około 2 min ton ropy ro- :

cznie. W Tarnowie, który w

chemii jest drugim obok Plqr
cka centralnym placem bu­
dowy, w tym roku uruchomio­
na zostanie nowa instalacja
do produkcji amoniaku. W
Blachowni na Opolszczyźnie
rozpoczyna się produkcja pod­
stawowego wyrobu do wytwa­
rzania w Toruniu polskiej e-

lany. Inne nowe obiekty uru­
chomione zostaną w tym roku
m. ind w Kędzierzynie, Tar­
nobrzegu, Gorzowie, Dębicy,
Lodzi.

Cechą charakterystyczną in­
westycji w przemyśle chemi­
cznym jest koncentrowanie
nakładów w największych
naszych kombinatach. Tak np.
na realizację inwestycji tar­
nowskich wydatkowanych zo­
stanie w tym roku 1.342 min
zł, a w Oświęcimiu przeszło
pól miliarda zl.

W coraz szerszej mierze sto­
suje się w przemyśle chemi­
cznym budowę instalacji wol­
nostojących. Dzięki temu np.
realizowane ostatnio typowe
fabryki kwasu siarkowego,
stawiane na wolnym powie­
trzusąo50—60proc,tań-

, sze inwestycyjnie od tradycyj­
nie budowanych. Inną cechą
charakterystyczną inwestycji
chemicznych jest budowa
wielkich jednostek produk­
cyjnych. Tak np. nowe jed­
nostki syntezy amoniaku bę­
dą miały moc 190 i 300 ton

produkcji na dobę, zamiast
jak niegdyś bywało 40 ton.

Typowa jednostka chloru ma

zdolność wytwórczą 45 tys.
ton na rok, tj. 5-krotnie wię­
kszą niż pierwsze tego typu
urządzenia realizowane w

kraju. <

Nowe inwestycje umożliwią
rozpoczęcie produkcji nowych
niewytwarzanych dotychczas
w kraju wyrobów. Jeśli w

ubiegłym roku zainicjowano
produkcję 215 nieznanych do­
tychczas artykułów, to plan
na rok bieżący przewiduje u-

ruchomienie produkcji w ska­
li przemysłowej i półtechnicz-
nej 385 nowych artykułów.

Rok przyszły będzie dal­
szym okresem silnego rozwoju
polskiej chemii. Przyszłorocz­
na wartość produkcji przemy­
słu chemicznego osiągnąć ma

według cen porównywalnych
wartość 63,5 mld zł. Rozwi­
nięta będzie produkcja rafi­
neryjna w Płocku. W kombi­
nacie w Tarnowie oddane zo­
staną do ruchu dalsze dwie
nitki nowej fabryki azotowej
oraz fabryka akrylonitrylu —

półproduktu do wyrobu anila­
ny. Produkcja kaprolaktamu, z

którego wytwarza się stylono-
we pończoszki i bieliznę, o-

siągnie poziom 16 tys. ton na

rok. Na ukończeniu będzie
w Tarnowie budowa nowej e-

lektrolizy chloru o mocy 50
tys. ton rocznie. Obiekt o i-
dentycznej wielkości urucho­
miony zostanie również w

przyszłym roku w Oświęci­
miu. Wejdzie tu także do ru­
chu nowa fabryka polistyre­
nu. W wyniku inwestycji po­
dwojona zostanie w Oświęci­
miu produkcja bardzo poszu­
kiwanych alkoholi — butanolu
i oktanolu.

W innych częściach kraju
zakończona zostanie rozbudo­
wa produkcji anilany w Za­
kładach Włókien Sztucznych
w Łodzi, a pierwsza część fa­
bryki DMT (półprodukt do wy­
robu elany) w Blachowni Ślą­
skiej osiągnie pełną zdolność
projektową.

W końcową fazę budowy
wkroczy pierwsza fabryka azo­
towa w nowo budowanym
kombinacie w Puławach, (aw)

(b) • 500 wystawców z 57

krajów weźmie udział w tego­
rocznych jesiennych targach
lipskich, które odbędą się w

dniach od 6 do 13 września br.
• W tych dniach nastąpiło

oficjalne otwarcie w stolicy
Nrd biura agencji Informa­
cyjnej Indonezji „Antara”. W
ten sposób liczba korespon­
dentów zagranicznych oficjal­
nie akredytowanych w NRD
wzrosła do 03.

• W poniedziałek przybył do

Paryża specjalny pociąg, który
z portu w Marsylii przywiózł
posąg Wenus Milońskiej. Jak
wiadomo w ostatnich miesią­
cach rzeźba ta wystawiana
była w Tokio, gdzie obejrzało
ją blisko 2 miliony widzów.

• Zadania studentów algler.
skich w dziedzinie budowy
socjalizmu są głównym tema­
tem 6 kongresu „Narodowego
Algierskiego Związku Studen­
tów”, który rozpoczął się w

poniedziałek w Algierze.
• W Złotych Piaskach

k/Warny (Bułgaria) otwarto

międzynarodowy ośrodek spor­
towy, w którym przez niemal

cały rok sportowcy wielu kra­
jów będą mogli w dobrych
warunkach klimatycznych
podnosić kondycję oraz wy­
niki sportowe.

O Polska ekipa
pod kierunkiem
Czacha pogłębiła
ny w rumuńskim
stanca do 11 metrów. Dzięki
temu Konstanca może obecnie

przyjmować duże oceaniczne

jednostki.
0 W poniedziałek w Bly-

woorultzicht (Republika Połu­
dniowo-Afrykańska) nastąpiło
zapadnięcie ziemi nad częścią
kopalni złota. 3 domy miesz­
kalne zostały pochłonięte, po­
wodując śmierć w ruinach

6-osobowej rodziny jednego z

górników.
0 W Zachodniej Bengalll

wskutek padających od kilku
dni ulewnych deszczy nastą­
piło obsunięcie ziemi. Potężne
zwały skal 1 piasku spadły na

budowaną w miejscowości
Jaldhaka elektrownię wodną.
Według pierwszych doniesień,
10 robotników poniosło śmierć.

0 W pobliżu miasta Trlent
w południowej Szwajcarii zna­
leziono w górach zwłoki 4 al­
pinistów szwajcarskich, którzy
w ubiegłą sobotę wyruszyli na

wyprawę wysokogórską.
B Przemysł chemiczny

konał lipcowe zadania w

proc. Wartość dodatkowej
dukcji sięga 50 min zł. W po­
równaniu z llpcem ub. roku

produkcja zwiększyła się o 11

procent.
B Statek „Batory” wpłynął,

we wtorek rano do portu w

Gdyni, przywożąc ponad 360

pasażerów. W tym samym
dniu „Batory” udał się do
Helsinek 1 Lenlngra-d-t w

„Związkowy rejs przyjaźni”,
którego organizatorem jest
Związek Zawodowy Maryna­
rzy i Portowców.

B Nakładem Wydawnictwa
Lubelskiego ukazał się album

pt. „Majdanek” wydany w ję­
zykach polskim, rosyjskim, an­
gielskim 1 niemieckim. Album
zawiera opis Informujący o hi­
storii utworzenia przez hitle­
rowców obozu koncentracyj­
nego na Majdanku oraz o jego
przeznaczeniu i dokonanych tu

zbrodniach.

specjalistów
Zdzisława

cztery base-

porcie Kon-

pro-

Wio, KONIKU —

W CELACH
TURYSTYCZNYCH

Olbrzymią sensację wzbu­
dziła ostatnio na ulicach Wro­
cławia — duża platforma, po­
kryta brezentem, zaprzężona
w parę koni — nad którą po­
wiewała flaga amerykańska.
W ten oryginalny sposób zwie­
dza świat para amerykańskich
turystów — Gillisowie wraz z

rodziną.

Delegacja polska
na kongresie
antropologów

i etnografów
MOSKWA (PAP)

Jak już donosiliśmy, w Mo­
skwie rozpoczęły się w ponie­
działek obrady VII Międzyna­
rodowego Kongresu Antropo­
logów i Etnografów. W obra­
dach. które toczą się w gma­
chu Uniwersytetu Moskiew­
skiego, bierze udział około 2,5
tysiąca uczonych z 55 kra­
jów. 22-osobowej delegacji
polskiej przewodniczy członek
Rady Naukowej Instytutu Hi­
storii Kultury Materialnej
PAN, prof. dr Kazimierz Do­
browolski. W skład delegacji
wchodzą m. in.: prof. dr Ed­
ward Rosset — przewodniczą­
cy Komitetu Nauk Demogra­
ficznych PAN, prof. dr Adam
Wanke — kierownik Zakładu
Antropologii PAN we Wrocła­
wiu prof. dr Tadeusz Dzierży-
kraj - Rogalski — przewodni­
czący Polskiego Towarzystwa
Antropologicznego.

wy­
łoi ,2
pro-
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N, S, CHRUSZCZÓW
NA ZAWOŁŻU

MOSKWA. N. S. Chruszczów,
który przybył na Zawołże, zwie­
dził 4 bm. gospodarstwo nasienni*
cze „Jerszowski” oraz gospodar­
stwo spółdzielcze „Reflektor”,
które jest pionierem ru^hu na

rzecz opanowania prze-? rolników

wiedzy agrotechnicznej a następ­
nie sowchoz ,,Diekabrist”, pow­
stały przed 9 laty,

FIŃSKA delegacja
i RZĄDOWA PRZYBYŁA

DO MOSKWY
MOSKWA. W najbliższych

dniach odbędą się w Moskw),
rozmowy na temat zawarcia dłu­
goterminowego porozumień i,
handlowego między ZSRR i Fin-

landią na lata 1966—1970, w tym
celu przybyła we wtorek do

stolicy ZSRR fipska delegacja,
rządowa na czele z ministrem
handlu i przemysłu, Olayi J»-
hanesem Mattilą.

RUNĄŁ 400-METROWY
MASZT

KOPENHAGA, Jak donosi duń­
ska agencja telegraficzna, z nie­
wiadomych przyczyn runął jeden
z najwyższych w świecie — *00-

metrowy maszt anteny radinsta

cji „Loran” w Angisspg (nolu-
dniowozachodnie wybrzeże Gren­

landii).
Radiostacja „Loran” wchodziła

w skład systemu łączr, 'ci czu­
wającego nad bezpieczeństwem
jednostek morskich oraz samo­
lotów w północnej części Atlan­
tyku.

POMOC EWG
DLA CZOMBEGO

BONN. O planach poparcia
Czombego ze strony EWG infor­
muje w swym najnowszym nu­
merze hamburski magazyn ilus­
trowany „Der Spiegel”. pismo
stwierdza, że kom’sja EWG w

Brukseli postanowiła na wstępie
wysłań do Konga 22 „doradców”
technicznych, którzy mają po­
magać przy rozbudowie gospo­
darki I administracji, 6 spośród
tych doradców mą zająć się wraz

z przedstawicielami ministerstwa

planowania w rządzie ęzom’>ec‘>,
przygotowaniem projektów, które
następnie mała zostać 'sfinanso­
wane przez EWG.

ROZMOWY U THANTA
NOWY JORK. Sekretarz gene­

ralny ONZ U Thant konferował
w poniedziałek z zastępcą stale-o

przedstawiciela USA w ONZ,
Charlesem Yostem i stałym przed­
stawicielem W. Brytanii w ONZ,
Patrickiem Deanem. Omawiano
m, in. kwestie, które byli- przed­
miotem rozmów U Thanta pod­
czas Jego niedawnej podróży do
stolic wielu krajów europejskich.

FOWODZTF W AUSTRALII
I WENEZUELI

NOWY JORK. Duże obszary
Australii rozciągające się na po­
łudnie od miasta Ferth naw'®-

dzonę zostały klęską . powodzi-
■Wezbrane wody rzeki Haryęy

grożą przerwaniem tamy leżącej
niedaleko miasta Haryęy. położo­
nego w odległości ISO k." ną pc,
ludnie od Perth. Miasto to zna­
lazło sie już częściowo pod wodą
1 ludność skupiła się w najwyż­
szych budynkach. Ubiegłej nocy
2 tys. mieszkańcy H«rvey ewa­
kuowano

Powodzią dotknięte zostały rów­
nież wschodnie rejony Wenezue­
li. Ponad tysiąc mieszkańców zo­
stało pozbawionych dachu nad

głową.

NOWE STARCTA
W JERSEY — CITY

NOWY JORK. W nocy z ponie­
działku ną wtorek oraz we wczes­
nych godzinach rannych we wto­
rek, w mieście Jersey — Cjfy
zanotowano nowe starcia na tlę
rasowym pomiędzy ludnością mu­
rzyńską a policjantami, PoTę.ian-
ci w kilku wypadkach użyli bro­
ni palnej, Dwu Murzynów zosta­
ło postrzelonych, a co ęajmnlej
12 odniosło inne rany.

Wosz A etatoBrz
i

Układ moskiewski-Hiroszima
ziś mija rok od podpisania w Moskwie

I J układu o zakazie doświadczeń nu-

klearnych w atmosferze, w . prze­
strzeni kosmicznej i pod wodą. Układ ten,
którego autorami były trzy państwa-'
ZSRR, USĄ i Wielka Brytania, objął na­
stępnie prawie wszystkie kraje światą.
Doniosłość tego aktu odczuwamy już dziś,
w pierwszą rocznicę jego podpisanią, Po
pierwsze, przyczynił on się do oczyszcze­
nia atmosfery, środo<u>iską, w którym ?y-
jęmy, Ostatnie badania wykazały, że
pewien rodzaj promieniowania radio­
aktywnego, wywoływanego doświadcze­
niami, zmniejszył się o setki razy w po­
równaniu z okresem kiedy dokonywana
prób nuklearnych,

A więc układ moskiewski gwałtownie
przeciął źródła zatruwania powietrza, gle­
by, roślinności, świata zwierzęcego, ą w

ślad za tym i ludzkich organizmóui sub­
stancjami radioaktywnymi — nieuniknio­
nymi produktami wzmożonego, wyścigu
zbrojeń nuklearnych,

Układ moskiewski był również donio­
słym krokiem w dziele oczyszczania atmo­
sfery politycznej we współczesnym świę­
cie. Ram wyrósł z ducha stale głoszonej
przęz Związek Radziecki i kraje spejąń-
styczne polityki pokojowego współistnie­
nia i iTOciągnął za sobą dalsze kroki, któ­
re dobrze służą rozwijaniu polityki
współistnienia. W okresie minionego roku
osiągnięto i podpisano porozumienie o

nieumieszcząniu broni jądrowej w prze­
strzeni kosmicznej, o zmniejszeniu pro-
dykcji materiałów rozszczepialnych dla
celótó wojskowych, Dwa główne mocar­
stwa atomowe ZSRR i USA zainstalowa­
ły bezpośrednie połączenie dąlehopisou-e
między siedzibami swych przywódców —

Kremlem i Białym Domem — wydarze-
r nie o głębokim wydźwięku psychologio--
i nym i niemałym znaczeniu politycznym.
i Niemniej układ moskiewski i zwią-

J zane z nim ściśle porozumienie między-
g narodpwę, tp dopiero początek, pierwszy
S krok na wielkiej i trudnej drodze, u koń-

",

ca której czeka świat bez zbrojeń i bez
wojen. Że drogą tą nie jest prosta, że

pełno na niej zygzaków — przekonały nas

również wydarzenia minionego roku.
Właśnie bowiem w tym „roku nuklearnej
ciszy” Stany Zjednoczone uparcie forsu-

. ją projekt wielostronnych. sił atomowych
NATO, prejęki zawierający w sobie po­
ważne ryzyko zwiększenia liczby państw
dysponujących bronią atomową. Nie bez
przyczyny w Europie zachodniej jedynie
militarystyczne j odwetowe kola w NRF

popierają bez zastrzeżeń amerykańską
koncepcję sil wielostronnych, widząc w

niej najbardziej skuteczną drogą wiodącą
do atomowego uzbrojenia Bundeswehry.
W tym samym roku nuklearnego odprę­
żenia Stany Zjednoczone ogłosiły zamiar
przekazania pewnych

'

tajemnic związa­
nych z bronią ątomową swoim sojuszni­
kom, łącznie z NRF jawnie głoszącą re­
wizjonistyczne cele polityczne. I w tym
Śąmjpą icreszcie okresie amerykańscy re­
publikanie desygnowali na swego kandy­
data do fotelą prezydenckiego — Barry
Goldwąterą, który w Senacie USA gloso­
wał przeciwko układowi moskiewskiemu.

Rocznica podpisania układu moskiew­
skiego zbiega się z inną, jakżę tragiczną
rocznicą — 6 sierpnia 1945 roku wybuch
bomby atomowej zrównał z ziemią japoń­
skie miasto Hiroszimę, powodując na­
tychmiastową śmierć 100 tys. osób i ska­
zując dalsze dziesiątki tysięcy na powol­
ne umieranie ui następnych latach. W Hi­
roszimie odbywa się obecnie międzynaro­
dowa konferencja ną rzecz * całkowitego
zakazu prób nuklearnych i wyeliminowa­
nia broni nuklearnej. Ludzkość me wo-

że ząpomniei tragedii Hiroszimy, choć
bardzo by tego chcialy te siły, które re­
prezentuje dziś republikański kandydat
na stanowisko prezyęleu-a USA. A nie za­
pomnieć Hiroszimy, to znaczy me szczę­
dzić wysiłków dla rozwijania i umacnia-
nią elęmentóto polityki współistnienia,
? której zrodził się układ moskiewski.

WŁADYSŁAW BIERON

s

W rok po układzie moskiewskim

Spadek
radioahtijwnosci

MOSKWA (PAP) Iantan-140, które podczas prób
Korespondent PAP. red, A jądrowych i zaraz potem, sta-

Zolątkowski, donosił we wto- nowią największe niebezpie-
rek: częństwo dla organizmów ży-

Wiceprezes Akademii Nąuk-wych. Bardzo wydatnie
Medycznych ZSRR, prof, Pą- zmniejszyła się Ilość tzw

rin, podał dziś na konferencji „cząstek gorących”, które tra-

prasowej z okazji pierwszej fiają wraz z powietrzem do
rocznicy podpisania układu płuc i są źródłem promięnio-
moskiewskiego o częściowym wanią.
zakazie prób jądrowyeh sze­
reg ciekawych informacji o

spadku radioaktywności na

ziemi. Pomiary dokonane na

terenie ZSRR wskazują, że
tzw, „beta-aktywność” zmniej­
szyła się o setki razy w po­
równaniu z okresem, kiedy
dokonywano wybuchów. Jak
poprzednio podawano, część
produktów radioaktywnych
uległa już całkowitemu roz­
padowi i przestała zą’grążąć
zdrowiu człowieka. Są to m,
in. izotopy jod-131, bar-140,

Genewskie

obrady
rozbrojeniowe

GENEWA (PAP)
Na wtorkowym posiedze­

niu Komitetu Rozbrojeniowe­
go 18 Państw kontynuowano
dyskusję w sprawie mandatu
grupy roboczej, która, zgod­
nie z propozycją radziecka
miałaby omówić szczegółowe
problemy związane z projek­
tem parasola nuklearnego.

Przewodniczący delegacji
radzieckiej, ambasador Carap-
kin, podkreślił, że propozycję
przedstawione w dotychczaso­
wej dyskusji nad mandatem
grupy roboczej przez państwa
neutralne zawierają szereg
konstruktywnych idei, które
mogą ułatwić postęp w roko­
waniach.

Delegaci Stanów Zjednoczo­
nych i W. Brytanii powtórzyli
ponownie argument” świad­
czące, że nie zgadzają s> pp
przyznanie grupie roboczej
takiego mandatu, który po­
zwalałby jej omówić wyczer­
pująco radziecki projekt pa­
rasola nuklearnego.

Rośnie liczba

ochmnmłych
NOWY JORK (PAP)

Liczba osób dotkniętych śle­
potą, która obecnie wynosi na

świecie około 14 miń. wzrośnie
Według przewidywań do koń­
ca bieżącego stulerią do co.

najmniej 20 miliopńw, Infor­
mację tę podał w piątek prze­
wodniczący Ęrytyjskiegp To­
warzystwa Ponąocy Ociemnia­
łym John Wilson ną otwar­
ciu IV konferencji Światowej
Rady Opieki nad Ociemniały­
mi, która odbywa się w sie­
dzibie QNZ w Nowym Jorku.

W Etjroplę 1 północnej Ameryce
W ciągu ostatnich g?ięsiątków
ląt lic.ba ociemniałych powoli,
ąlo stale się zmniejszą. Nato­
miast w Afryce, Azji i Amery­
ce Południowej wadliwe 'odży-
wjan'ę, zwłaszcza brak witaminy
A oraz niedostateczna opieka le­
karska spowodowały groźny
wzrost liczby ociemniałych.

Prawie niezmieniona pozo­
stała natomiast koncentracja
w powietrzu strontu-90 i ce-

zu-137, bowiem izotopy te roz­
padają się znacznie wolniej
Jednakże iefi szkodliwy
wpływ na warunki życia
zmniejszy się wkrótce, gdyż za­
wartość ich w opadach atmos­
ferycznych jest mniejsza, a co

za tym idzie —- mniejsza ieh
ilość trafi do produktów żyw­
nościowych.

Profesor Parln stwierdził, że
w razie wznowienia prób ją­
drowych w trzech środowis­
kach (w powietrzu, w wodzie
i w kosmosie) zawartość izo­
topów radioaktywnych w or­
ganizmie ludzkim przekroczy­
łaby wkrótce donuszczalne
normy, Skutkiem tego byłbv
przede wszystkim wzrost
schorzeń dziedzicznych.

Pierre Salinger
senatorem

NOWY JORK (PAP)
Gubernator Kalifornii, Ed­

mund Brpwn, powierzył we

wtorek Pierre Sąlingerówi, y,
sekretarzowi prasowemu pre­
zydenta Kennedv’e"o, mandat
senątorą Kalifornii, zwolnio­
ny wskutek śmierci senatora
— demokraty, Engle’a, który
zmarł w <?st ^tni czwartek.

Mandat Englę’a wygasa w

styczniu r, 1965, Salinger kan­
dyduje do urzędu senatora na

następną kadencję.
Jego przeciwnikiem w wybo­
rach listopadowych będzie re­
publikanin, George Murphy.

Hiroszima odznaczona
„Złotym medalem pokoju”

TOKIO (PAP)
Przedstawiciel Światowej

Rady Pokoju Goodlet (USA)
wręczył 4 bm. w imieniu tej
organizacji „Złoty medal po­
koju” z wizerunkiem Joliot-
Curie dla Hiroszimy. Przeka­
zując burmistrzowi miąsta
Sindzo Hamai medal, Goodlet

oświadczył, że ludzkość nigdy
nie zapomni tragedii Hiroszi­
my, Przedstawiciele wszyst­
kich kontynentów — stwier­
dził on — zebrali się dziś w

waszym mieście, aby razem z

japońskimi obrońcami pokoju
wyrazić gotowość walki prze­
ciwko siłom wojny i imperia­
lizmu, o całkowity zakaz prób
nuklearnych i broni nuklear­
nej. Narody miłujące ppkw
dołożą wszelkich starań, by
tragedią Hiroszimy nie powtó­
rzyła się już nigdy 1 nigdzie
Goodiet atwięyd&ł, te Hiro­
szima jest pierwszym w świę­
cie miastem odznaczonym
„Złotym medalem pokoju”.

Ve wtorek 4 bm, na mię­
dzynarodowej konferencji w

Hiroszimie na rzecz zakazu
broni nuklearnej przemawiali
delegaci zągranięzni.

W centrum Kopenhagi
przed wystawą jednego z

antykwariatów umieszczo­
no w dzieży szkielet, któ­
rego czaszkę przybrano
wytwornym cylindrem,
Seusąęję wywołał nie tyle
niecodzienny ten eksponat,
lecz mała karteczka przy­
pięta do cylindra z napi­
sem: „Goldwater" Na zdję­
ciu: dzieża ze szkieletem.

CAF — telęfoto

W »Lnikosii8ai«
W 381-szej grze „LAJKONIKA”

brak wygranych z 5-ma trafie­
niami i 4-ma trafieniami z do­
datkową. Stwierdzono 24 wygrą-
ne z 4-ma trafieniami po zł 4.44$,
1.381 wygranych z 3-nąą trąfję-
niami po zł G6, 24.^05 wygranych
z 2-ma trafieniami po zł 5, 41

preniiowanych wygranych z 3-pią
trafieniami z dodatkową po zł

1€G, 1.143 premiowane wygra­
ne z* 2-ma trafieniami z po­
datkową po zł 20.

W najbliższej grze wygnaną x

5-ma trafieniami wynosić będzie
około 300.000 złotych!

Komunikat

Prokuratury Powiatowej
w Zielonej Górze

Prokuratijra Powiatowa w Zie­
lonej Gópzó prosi o niezwłoczny
skontaktowanie się osobiste p
Jolantę AUendpwą, którą w 1946
r. była funkcjonąrluszern TT‘>-

mendy Powiatowej MQ w Zielo­
nej Górze, prowądząc wówęząy
sprawę o zabójstwo Heleny Król.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym zabierali głos przed­
stawiciele: Światowej Rady
Pokoju, Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, Al­
gierii, Australii, Kanady i Cy­
pru. Po południu kontynuo­
wano dyskusję, w której
wzięli udział delegaci Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, Międzynarodo­
wego Związku Studentów,
Związku Radzieckiego, Fin­
landii, Francji, Włoch, Libanu
i innych krajów.

Wszyscy zabierający głos w

debacie wyrazili solidarność
z walką narodu japońskiego o

zapobieżenie wojnie nuklear­
nej, poparcie dla układu mos­
kiewskiego, opowiedzieli się
Za niezwłocznym zaprzesta­
niem agresji amerykańskiej w

Indochinach. Delegaci złożyli
konkretne wnipski mające na

celu zakaz prób nuklearnych
praż utrwalenie pokoju na

świecie.

Memorandum

rzqdu NRD
BERLIN (PAP)

Rząd Niemieckiej Republik'
Demokratycznej przesłał rzą­
dom 85 krajów świąta memo­
randum, w którym ocenia u-

kład o przyjaźni, wzajemnej
pomocy i współpracy mi-dzy
ZSRR i NRP jako wkład do
sprawy przełamania napięcia
wywołanego polityką „zimnej
wojny”, jako wkład do spra­
wy ustanowienia trwałego
pokoju. Memorandum zostało

przesłane tym rządom wraz

z tekstem układu między
ZSRR i NRD.

W dokumencie tym podkre­
śla się niebezpieczeństwo od­
wetowych dążeń zachodnio-
niernieckięgo monopolistycz­
nego kapitału.

Rząd NRD wskazuje na ab­
surdalność roszczeń rządu
NRF do wystenowanla w

imieniu całego narodu nie­
mieckiego.

Meksyk nie zerwie
stosunków

dyplomatycznych z Kubą
LONDYN <PĄP)

Meksykańskie ministerstwd
spraw zagranicznych odrzuciło
formalnie W poniedziałek zą-
leęęrjią organizacji państw a-

merykańskich w sprawie zer­
wania stosunków dyplomaty­
cznych z Republiką Kubańską.
W specjalnym komunikacie,
meksykańskie MSZ stwierdzą,
ij kontynuować będzie obęć-

Górnicy
z Champagnsle

uratowani
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wydobyciem pozostałych
trwają.

W ciągu niespełna półtorej
godziny od wydobycia pierw­
szej ofiary katastrofy w ko­
palni w Champagnołe wyciąg­
nięto na powierzchnię ostat­
niego ? dzięwjęciu zasypanych
górników, sztygara

' Andre
Mariinet, który własne żą­
danie pozostał do końca akcn
w zawalonym chodniku.

Uratowani górnicy są krań­
cowo wycieńczeni j wszyscy-
znąjdują się już w szpitalu
Po wydobyciu na powierz­
chnię każdemu z nieft zawią­
zywano natychmiast pczy. a-

by po wielu dniach przebywa­
nia w ciemnościach chronić je
przed ostrym blaskiem świa­
tła duennegó. Karetki pogoto­
wia, którymi ich przętrans-
portewywanp dą szpitala je­
chały na polecenie lekarza »

szybkością zaledwie 5 km ną

godzinę.
Ną ulice Champągnole wyle­

gły setki lud^i, którzy okrzy­
kami rąclości witąji każdą mi­
jającą ich kąpetkę z uratowa­
nymi górnikami. Z ipiejsco-
wego kościoła rpzlęgało się
bez przerwy bicie dzwonów.

Przed czterdziestu laty
proklamowano powstanie
Tadżyckiej Republiki Ra­
dzieckiej. Była to wówczas
peryferyjna i zacofana car­
ska kolonia. T»m, gdzie
dziś znajduje się nowocze­
sna stoika Republiki — Du-
sząnbe — Istniała mała za­
biedzoną wioska. Obecnie
stolica Tadżykistanu —

Duszanbe jest wielkim o-

Środklem przemysłowym,
który ma także wyższe u-

czejnle oraz instytuty nau­
kowo-badawcze. Na zdję­
ciu: ulica w Duszanbe.

Sukcesy powstańców
kongijskich

Walki na przedpolach
StanleyYille

PARYŻ (PAP)
W depeszy z Leppoldville ą-

gęneją Associated Press do­
niosłą we wtorek, że w dniu
tym żołnierze kongijsey i
powstańcy toczyli walki ną
przedpolach Stanleyville. We­
dług ostatnich doniesień, wy­
dawało się, że miasto wkrót­
ce wpądnię w ręce powstań­
ców.

We wtorek od godz, 13 cza­
su lokalnego Stanleyville sta­
ło się widownią poważnych
zamieszek — pisała Agencja
France Presse. Według AFP,
kppgjjski generał Ńfobutu
miał oświadczyć w Leopold-
ville że podlegli mu żołnierze
stacjonowani koło Stanleyvil-
le ppuśęili swoją bazę, ogar­
nięci paniką, Garnizon żoł­
nierzy stacjonujących w Stan-
leyville liczył około 600 żoł­
nierzy. Równocześnie generał
Mohutu potwierdził, że wy-
słani zostali do Śtanleyviłle
eksżąndąrmi katąngijscy, aby
stawić czoło powstańcom.

Z OSTATNIEJ CHWILI

We wtorek późnym wieczo­
rem Ągepcją France Presse

podała, że w centrum stan-

lęyvillę toczyły się walki uli­
czne- Słychać było gwałtowną
strzelaninę. Rozpoczęła się o-

ną wkrótce po godzinie 16
czasu miejscowego.

Wieża kontrolna lotniska w

Stanleyville nadała wieczorem
wiadomość, że lotnisko znaj­
duję się prawię w zasięgu o-

gnia karabinowego.

nę stosunki z rządem Fidela
Castro, Jak wiadomo, Meksyk
jest jednym z 4 krajów, które
W czasie konferencji OPA w

Waszyngtonie głosowały prze­
ciwko sankcjom politycznym i
gospodarczym wobec Kuby.

W poniedziałek rząd uru­
gwajski rozpoczął dyskusję
nad zaleceniami organizacji
państw amerykańskich w

sprawię zerwania stosunków
dyplomatycznych z rządem
kubańskim. Jak podkreślają
obserwatorzy polityczni, w

najbliższych dniach nie należy
oczekiwać komunikatu w tej
sprąwię.

2 kobiĘty zginęły
w płonącej stodole

LOP? (J>AH
We wtorek we wsi Wpika psjęe-

ka (pow. Łowicz) z nieustalonych
dotąd przyczyn zapaliła się sto­
dołą, w której młócono zboże. O -’

gień rozprzestrzenił się bardzo

szybko 1 unięjnbżliwit ucieczkę 2
kobietom: zę-letnlęj Jadwidze Ku-

jąwle i 3ąAetniąj Jąninie Slpjew-
Skigj, pracującym przy młócce, o-

bydwie poniosły śmierć.

Stędola, wraz zę zblorąnjl 1

znajdującymi się w niej narzę­
dziami rolniczymi, splonęlą zanim

prą^hylą strąź pożąrną.

W Locgrno
— „Srebrne żagle"
dla „Naganiacza"

WAHSIZĄWA (PA, |
Film reżyserii Ęwy j Czesława

Pe'elskich „Naganiacz” na zą-

gpńcąonym w tych dniach mię-
dzynarpdowyin festiwalu filmo-

Wym W Lppąrno uzyskał drugą w

Jljerąrct)i( f?St|walPWyP|l nągrpd
— „Srebrne żaglp" ą nie jak in­
formowano wczorąj nagrodę
specjalną — ą pppądtp bardzo ce­
nioną w święcie filmu nagrodę
międzynarodowej krytyki filmo­
wej (i irjtńsn).

Wąr.tfi doda', żę regulamin fes-
tiwjjn w Łęęsrno przewiduje o-

pek pierwszej nagrody „żlotę ża­
gle” pięć drugich npgród ..Srebr­
ne żaglf-.

0

♦ Sf>Ofłr
Tour de Polognę

Magiera (Cracovia)
etapowym

IV etap Wyścigu Dookoła
Polski, rozegrany w dobrych
warunkach atmosferycznych
na trasie ? Kętrzyna do El­
bląga (164 km), wygrał Jan
Magiera (Crąeoyią) przed Ho­
lendrem Kloostermanem i
Władysławem Kozłowskim.
Trójką ta ueiekła przeszło
30-osobowej grupie czołowej
ną 35 km przed metą i nie
tylko, że nie pozwoliła się do­
gonić,. ale w dodatku stale po-

Czernik — 217 cm

W uzupełnieniu wyników mię­
dzynarodowego mityngu lekkoa­
tletycznego w Lpndynie poda?
jemy rezultaty osiągnięte w

konkurencjach zakończonych póź­
nym wieczorem.

W sztafecie 4x100 m mężczyzn
zwyciężył zespół Polski (Maniak,
Foik, Dudziak, Zieliński) w bar­
dzo dobrym czasie 3.9,9. Polacy
wyprzedzili o 0,5 reprezentacyj­
ną sztafetę W. Brytanii. W dru­
gim biegu na ICO m Maniak z

czasem 10,6 sek. zajął trzeciie

miejsce za Anglikami Firthem

(10,5) i Davjsem (10,6). W drugiej
serii .200 m (pierwszą wygrąi
Foik 21,1) zwyciężył Brightwell
(W, Brytania) — 21,4 przed Zif
lińskim ~ 21 .5 . Polak pokonał
c Q,1 Anglika Radforda.

Bardzo dóbrze spisał §ję Glf

rajęwski. Zajął oji wprawdzje
dopiero trzecie miejsce w biegu
na 400 m ppł., jednak rezultatepi
51,? wyrównał własny rekord
Polski. Polaka wyprzedzili Ame­
rykanin llardln (50,4) i Anglik
Cooper (50,9).

Z innych wyników wymienić
należy: 400 m — Larrabeo (USĄ)

46,2, SpO m « Groth (USA) r-

1.48,5, 3.000 m z przeszk. —

Pomfret (W. Brytąnią) — 8.47,9,
w dal — Dąyis (W, Ęrytania) —

7.89, 110 m ppł., — Jones (USA)
-- 14,0, 80 m ppł, kobjet yt- Rand

(W, Brytanią) — 10,$, w dal ko*
bie| r- Rapd y- ę.29, Parjęin (obie
W. Brytania) — 6,27, 4x100 m kob,
~ W, Brytania — 45,3,

Piąte zwycięstwo dla naszych
barw wywąlęzył Edward Czernik,
klóry w , skoku wzwyż osiągnął
znów rezultat ną poziomie frwia-t

towym — 2.17.

W „żółtej koszulce" jedzie Palka
Reprezentant Polski Antoni Pal­

ką odzyskał żółtą koszulkę lide-

rą po 10 etapach kolarskiego wy­
ścigu dookoła St. Laurent, Komi­
sja sędziowska rozpatrzyła bo­
wiem protest drużyny polskiej,
popierany zdjęciami . filmowymi
wyraźnie wskazującymi żę Belg
Delocht nie był drugim na 9 eta­
pie i cofnęła Belgowi bonifikatę
30 sekł Po 10 etapach Palka jest
więc nadal lideręm. Ma on łączny
czas 4|:26.27 i wyprzedza zaledwie
o 2 sek. Belga Dhaene i o 32 sek.,
Delochta.

Dziesiąty etap, rozegrany ną

trąsię Montreal — Joliettę długo*
ści 237 km, wygrał Belg Cotman
— 5:45.40 (z bonifikatą) przed
Francuzem Guyot — 5:46.10 (z bo­
nifikatą) oraz Austriakiem Csena*

rem — 5:46.40. Ten sam czas uzy­
skali także Beugels (Holandia) i

Doęhliakow (ZSRR). Dopięro po
blisko 4 min« przyby) samotnie ną

metę Szwajcar Schmidinger, a po
5 min. zameldowała się olbrzymia,
czterdziestoosobowa grupa kola­
rzy. Znajdowali się w niej także

tr?ej pglący. Czwarty nasz repre­
zentant, Staroń z powodu kontu­
zji zmuszony był wycofać się z

wyścigu. Najlepszy z Polaków,
Stanisław Gazda zostął sklasyfi­
kowany ną 12 pozycji z czasem

5:51.57, Fornalczyk zajął 20 miej­
sce z tym samym czasem có Gaz­
dą, a Palka —i 33 s czasem 5:52.07.

Oto pierwsza szóstka kolarzy w

klasyfikacji indywidualnej po 10

etapach: >

Sukces

inż. W. Zabłockiego
w konkursie... literackim

Nasz znakomity szermierz,
inż. Wojciech Zabłocki, od­
niósł jeszcze jedno zwycię­
stwo, tym razem nie na plan­
szy, lecz w konkursie literac­
kim.

W, Zabłocki wygrał zorga­
nizowany z okazji spartakiady
20-łecia PRL, konkurs na

wspomnienia działaczy spor­
towych. Sąd konkursowy u-

znał pracę Zabłockiego pt.
„Major Janos Kevey” zą naj­
lepszą i przyznał autorowi II

nagrodę (pierwszej nie przy­
znano).

Dwie równorzędne trzecie
nągrody ptrzymali: red. Jerzy
Suszko za pracę pt. ,,pia niej
wszystko” oraz Władysław
Zarzycki za pracę pt. „Naj­
pierw powstała sekcja piłki
nożnej i sekcja pływacka”.

Rekordy świata

radzieckich szybowników
i spadochroniarzy

Władimir Czuwikow, lecąc
na dwumiejscowym szybowcu
„Kai 19”, uzyskał na trasie
trójkąta 300 km średnią pręd­
kość 92 km/godz. Wynikiem
tym poprawił on rekord świa­
ta w tej kategorii szybowców,
należący od 1958 r. do Amery­
kanina Rossa i wynoszący 85
lęm'godz.

Spadochroniarkl Białorusi
ustanowiły nowy rekord świa­
ta w skoku grupowym z wy­
sokości 2.000 m, uzyskały one.

średnią odległość od środka
lęoła 4,13 m. Poprzedni rekord,
należący także do reprezen­
tantek ZSRR wynosił 11,55 m.

zwycięzcg
większała przewagę nad pe­
letonem i w rezultacie na

mecie wyprzedziła go o ponad
3 minuty.

WYNIKI IV ETAPU

1) Magiera 4:22,26
(minus 1 min. bonifikaty)

2) Kloosterman (Hol.) 4:22,26
(minuą 30 sek. bonifikaty)

3) Kozłowski 4:22,26
4) Houben (Belgia) 4:25,16
5) Procper 4:25,30
6) SzumlakowskJ
7) Stanisław Pawlak
8) Gęszka
9) Leys (Belgia)

10) Macyszyn — wszyscy w

tym samym czasie 4:25,40

WYNIKI INDYWIDUALNE

PO CZTERECH ETAPACH
1) Kozłęwski 14:13,47

2) Zieliński J4:13,56
3) Magiera 14:14,20

. 4) Bławdzin 14:14,25
5) Kaczmarczyk 14:15,03
6) KloQsterman(Hol.) 14:15,26
7) Kosela 14:16,22
8) Houben (Belgia) 14:16,23

9) Henryk Kowalski 14:16.46
10) Surmiński 14:17.08

Puchar D&visa
Półfinałowe spotkania strefy ..

merykańskiej Pucharu Dąv)ą*, ro­
zegrane w Mexico City między
Meksykiem i Australią, zakończy­
ło się ostatecznie zwycięstwem
Australii 4:1,

W ostatniej grze meczu Austra­
lijczyk Enerson pokonał plunę
(Meksyk) 6:3, 6:4, 11:9.

W finale strefy amerykańskiej
Australia spotka się z Chile. Meęz
zostanie ręzegrany 14—16 bpi. w

Minneapolis.
W Baastad zakończył się fina­

łowy mecz tenisowy o Puchar
Davisa strefy europejskiej Szwą-
cja — Francja. Zwyciężyli teni­
siści Szwecji — 4:1, Lundqyi,t
pokonał Darmona — 3:6, 1:5, 6:6,
6:1, natomiast Schmidt wygrał a

Barthesem — 6:2, 6;4, l;l, «:?.

1. Palka (polska) 41;26.||7
2. Dhaene (Bęlęla) 41:26.29
3. Delęcht (Belgia) 41:24,49
4. Beugels (Holandia) 41;37.49
5. Cadiou (Francja) 41:21.55
6. Kulibin (ZSRR) 41:29.91

KLasyfi^acja drużynową:
1. Bęlgia 124 imi
2. Polska 121:32.41
3. ZSRR 124133.M
4. Austria 124)38.59
5. Holandia 124)39,4<

6. Francja 125:lJi.i»7

Olsza wygrywa
na kortach łodzi
Poińyślnę wieści otrzyma­

liśmy z Ło^zi, gńzię tepijiśę'.
Olszy w..’czą z ŁKS o dru-
żynowe mistrzostwo PoląKL
Po pierwszym dniu prowa­
dzą krakowianie 3:1 i wszy­
stko przemawia zą tym> Żt
wygrają to spotkanie, kwali­
fikując się tym samym do
ćwierćfinału.

Wyniki; (na pierwszym
miejscu Olsza) Fogęlman gład­
ko wygrała z Rakowską 6,0,
6:1, Szyłkiewicz zwyciężył
Holeksę 6:4, 6:1, Maciantowic?
po zaciętej grze uległ Stolec­
kiemu 6:2, 5:7, 7:9, para
Szyłkiewicz, Maeiantowlę?
wygrała z parą łódzką Ho-
leksą, Stolecki 2:6, 6;1, 6:3.

W dzisiejszych grach wy’
starczy Olszy uzyskanie jed­
nego punktu do odniesienia
zwycięstwa. Nie wątpimy W
końcowy sukces krakowskich
„kolejarzy”.

Nikła szansa Nadwiślani
Po pierwszym dniu spotka­

nia tenisowego Spąrta War­
szawa -= Nadwiślan Kraków
prowadzi Spąrta 3:1. W grze
pojedynczej kobiet Olszowską
(Sparta) wygrała bez trudu

z Rogowską 6:1, 6:2. Krako­
wianka nie stanowią równo­
rzędnego przeciwnika dlą pół-
finalistki tegorocznych mi­
strzostw Polski. W zespole
Nadwiślanu dał się odczuć
brak Draczowej.

Warszawianie: Olszowską l
Maniewski wygrali również
grę mieszaną z Rogowską —

Kubatym 6:3. 8:6,
W grach pojedynczych męż­

czyzn podzielono się punkta­
mi. Po bardzo pięknym i wy­
równanym pojedynku Ma­
jewski . pokonał Kubategp
6:4, 9:7, a mistrz Krakowa
Nowak wygrał z Suprynem
6:4. 6:0.

Dziś ną kortach Nadwiśla­
nu o godz. 13.30 nastąpi do­
kończenie meczu. W grach
pojedynczych grają: Nąwąk—-

Maniewski oraz Kubaty =—

Supryn. Gra podwójna: No­
wak, Kubaty Maniewski,
Supryn. Sparcie wystarczy
jedno zwycięstwo do wvgra-
nia spptkanią. (Pu)

Toto-lotek
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Toto-lotek
z dnia ?, VIII. 1964 r. stwierdzono:
3 rozw. z 5 traf, pręip. — wyijr.
po 573.573 zł, 83 rozw. z 5 traf,
zwykł. — wygr. po 20.731 zt, 5.554
rozw. z 4 traf. — wygr po 464
zł, 129.941 rozw. z 3 trał. — wygr.
po 21 al,
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atrzę 1 oczom się nie chce wierzyć...-
Tąbliea 14 (393) Rocznika Statystycznego jest jednak nieubłagana: w 1938

roku w wydziałach komunikacji ówczesnych urzędów wojewódzkich i staro­
ścińskich zarejestrowanych było 54 tysiące pojazdów samochodowych (w co

wlicza się motocykle), a w 1962 roku w wydziałach komunikacji rad naro­
dowych zarejestrowano 1.482,346 takichże pojazdów!...

Więc teraz rozumiem, co oznacza stwierdzenie, że w sezonie letnim na

m. Krakowa i województwa krakowskiego codziennie porusza się p i ę c i
t n i e więcej pojazdów mechanicznych, niż w okresie międzywojennym na

całej Polskj.

drogach
okro-

terenie

170 tys. różnego rodzaju a-

gpegatów i urządzeń liczy park
ipaszynowy spółdzielczości prą­
cy. Największą ilością maszyn
dysponują spółdzielnie odzie­
żowe, skórzane i metalowe.

Modernizacja parku maszyno­
wego sprawia, że niektóre

Spółdzielnie usuwają z eks­
ploatacji różnego rodzaju ma­
ło wydajne urządzenia starego
typu. Maszyny te przekazywa­
ne są w pierwszej kolejności
chałupnikom. Ostatnio otrzy­
mali oni 600 maszyn do szyf a

i ponad 100 maszyn dziewiar­
skich i pończoszniczych. Więk­
sze maszyny Jak obrabiarki,
wiertarki, strugarki, czy piły
tarczowe odstępowane są rze­
mieślnikom Jak również szko­
łom.

W HANDLU TYLE NIE MA

Państwowy przemysł owo.

cowo^wanywny produkuje o.

becnie. około 150 raźnego ro*

dzaju przetworów. W najbliż­
szych latach asortyment ten

zostanie poważnie "wzbogaco­
ny. M. in. ukaźą się nowe gą-
tunki płynnego owocu, wita-

minizowape kompoty i dżęipy
oraz koncentrat pomidorowy w

tubach.

550 ZŁÓŻ ROPY NAFTOWEJ
W ZSRR

Obecnie na terenie całego
Związku Radzieckiego znajdu­
je się w eksploatacji 550 złóż

yppy naftowej, przy czym
wiele z nich wykrytych zo­
stało w ciągu ostatnich 7 ląt.
Najświeższe badanią wykryły
bogate złoża ropy naftowej na

Ukrainie. Tak na przykład je­
dno z tamt. złóż w rejonie o-

sady Lebaki grpnjątjzi dziesiąt­
ki milionów t<on paliwa. Wy­
budowano tu 14 szybów nafto­
wych, niektóre z nich dąstar--
czają w ciągu doby po 350

ton ropy..

SĄ JESZCZE KOCIE ŁBY

Ostatnie statystyki wykaza­
ły, że tylko 31 proc. Jezslnl

miejskich w cąlyra kraju ma

ulepszone nawierzchnie. Jez­
dni o nawierzchniach nieillep-
szohyeh Jest 33 proc., a re­
szta czyli 36 proc, to drogi
gruntowe. Znacznie lepiej
przedstawia się stan miejskich
chodników. 2 .3 Jest pokrytych
płytami betonowymi lub kost­
ką.

wołami:
z polskich
DRÓG
Wolanie
kierowców

na rok zwiększa
samochodów oso-

do

Z roku
się ilość
bowych i ciężarowych, au­
tobusów, motocykli, skute­
rów, motorowerów i ciąg­
ników. Tempo tego wzro­
stu jest doprawdy impo­
nujące i bynajmniej nie
słabnie. Zresztą — wiado­
mo: obecnie ambicją coraz

większej ilości ludzi jest
mieć jakiś własny środek
lokomocji.

Jej odwrotną stroną jest
niełatwy, bo kosztowny w

realizacji, problem dróg,
tych przede wszystkim
przystosowanych do pi ly-
jęcia zwiększającej się fa­
li motoryzacyjnej. Dziś już
niewtymrzecz,bywo-
góle byłą droga, by była
droga o twardej, trwałej
nawierzchni. Chociaż ma­
my cale rejony, wymagają­
ce podstawowych inwe­
stycji drogowych akcen­
tuję potrzebę wyposażenia
arterii przelotowych, naj­
bardziej uczęszczanych, w

szerokie pasy jezdne, we

wzorowy system oznako­
wań, w odpowiadające wy­
mogom nawierzchnie. Prze­
cież jednak jest to tzw. mu­
zyka przyszłości.

Dysproporcja między na­
rastającym ruchem drogo­
wym, a tempem przebudo­
wy dróg wymaga na r a-

z i ę wołania -• przede
wszystkim — do kierow­
ców.

Na naszych drogach zbyt
często zdarzają się wy­
padki. Tylko w pierwszym
półroczu br. na terenie na­
szego województwa wy­
darzyło się (źle powiedzia­
ne, raczej: spowodowano)
534 wypadki, w których
straciło życie 55 osób, a 488
odniosło rany. Z tej liczby
208 wypadków było rezul­
tatem lekceważenia przę-

Władysławowo — Jastar­
nia — Kuźnice — Dziw­
nów — pąrlpwo — Łeba —

— UsUta, Puck i szereg in­
nych to małe porty rybac­
kie, rozsiane wzdłuż całe­
go, 500,kilometrowego wy­
brzeża Bałtyku, Mówi się
o nich mało, a jeżeli to

tylko Jako o miejscowo­
ściach wczasowych. Niesłu­
sznie, gdyż łowiący przy
pomocy lodzi 1 kutrów ry­
bacy dają a łowisk Bałty­
ku ponad 31 proc, ogólnej
ilości dostarczanych na ry­
nek ryb-

Na Zdjęciu: port rybacki
w Jastarni nie może w se­
zonie ąąrzekae na brak tu­
rystów.

CAF re fot. Uklejewskl

pisów drogowych
dyscypliny, 62 —

stwem nadmiernie
jazdy, . 56 — wymuszania
pierwszeństwa przejazdu i
35 skutkiem nieprawidło­
wego wyprzedzania. Razem
— trzysta siedemdziesiąt
jeden. Dodajmy: wiele,
zbyt wiele z wyliczonych
przekroczeń dyscypliny dro­
gowej popełnionych zosta­
ło przez kierowców, którzy
nie odmówili sobie małej
„pięćdziesiątki” albo ' ’

„głębszego piwka”... .

Nie będę bawił się w

ralizatora — wnioski
kierowców narzucają
same. Łącznie z tym, naj­
bardziej refleksyjnym: —

i Ty mogłeś spowodować ,

wypadek...
Wołanie

do pieszych
Zżymaliśmy się —

przechodnie — gdy ną
czy innym rogu ulicy
licjanci ze służby ruęhu
uczyli nas przechodzenia
przez jezdnię. Zżymaliśmy
się, ale... przynajmniej w

okre,sie owej „nauki cho­
dzenia” przechodziliśmy
przez ulice raczej prawi­
dłowo, mimo że w pobliżu
nie było
Niestety,
poszła w

pierwszą
wm.st.

jedzcie się po mieście —

sami zobaczycie siebie
■włażących pod kolą, „pro­
szących” o przejechanie.

A cóż dopiero mówić O
bezmyślnych wędrowcach,
snującyeh się drogami pu­
blicznymi bez ładu i skła­
du, wbrew wszelkim prze­
pisom i zdrowemu rozsąd­
kowi - tam, gdzie właśnie
samochody mogą rozwijać
praktycznie dowolną szyb­
kość? Z zasady przecież ła­
zimy prawą — zamiast le­
wą — stroną szosy, a w o-

siedlach uznajemy . cąlą
jezdnię za przeznaczoną
dla nas...

I wreszcie: ną ogólną i*
lość 534 wypadków, które
zdarzyły się na drogach
woj. krakowskiego w I pół­
roczu br. aż 108 spowodo­
wali właśnie piesi. Lekko­
myślne wchodzenie na jez­
dnię, wychodzenie na dro­
gę w miejscach o utrudnio­
nej widoczności, wskaki­
wanie do tramwajów, nie­
właściwe poruszanie się
wzdłuż arterii komunika­
cyjnej itp, — oto grzechy
piechurów.

Którzy - w dodatku -

wykazują szczególną fanta­
zję wówczas, gdy we łbie
morze wódy szumi...

Wnioski? Powtórzę: sa­
me się nasuwają. W każ­
dym razie pamiętajcie,_ żę
kodeks drogowy' obowiązu­
je również pieszych...

Wołanie do władz

Nad bezpieczeństwem
ruchu na drogach publicz­
nych czuwa Milicją Oby­
watelska, to prawda. I czy
to się kierowcom (i Pm-
szym) podoba, czy tęż nie
— a przeważnie nie podo­
ba się — w jch własnym
interesie MO tę służbę bę­
dzie pelnilą, będzie inter­
weniowała i to energicz­
nie.

Sama Milicja jednak nie
opanuje sytuacji, jeśli w

ślad za jej poczynaniami
nie pójdzie równie energi­
czne działanie władz: rad
narodowych, prokuratur i
sądów, kolegiów orzekają-
cych oraz organizacji ma­
sowych i społecznych, ta­
kich jak Ł.OK, PZMot,,
związki zawodowe (zwłasz­
cza ZZ Transportowców —

itp.
• Tymczasem znany jest np.

fakt, iż kolegium orzeka­
jące przy pewnej PRN, do
którego skierowano wnio-

1 braku
następ-

szybkiej

też

mo-

dla
się

my,
tym
mi-

widać milicjanta,
szybko ta nauką
las. Wsiądźcie w

lepszą taksówkę
Krakowie i prze-

»ek o ukaranie obywatelą
poruszającego się w stanie
nietrzeźwym po jezdni, —

trudniło się dyskusją na te­
mat celowości kąrania pie­
szych...

Wołanie do władz i or­
ganizacji ogranicza się do
dwu postulatów. Pierwszy:
powołani do karania —

niech karzą szybko i su­
rowo. Drugi; powołani do
pracy uświadamiającej —

niechżę tę profilaktykę
traktują jak najbardziej se­
rio.

A poza tym? Poza tym,
naprawdę, nie trzeba żało­
wać grosza na malowanie
zebr w miastach, pasów
na szosach, na wyraźne i
jednoznaczne znakowanie
dróg. Te wydatki rcntują
bowiem ludzkim życiem,

Mutatis mutanclis
Jakiekolwiek byłyby je­

dnak adresy naszego wo-

lanią, pewne jest jednp:
żadną z zainteresowanych
stron sama nie rozwią-
że zagadnienia. Człowiek
za kierownicą musi pamię­
tać o bezpieczeństwie jaz­
dy, człowiek na jezdni o

wląsnej skórze. Milicjant
niech będzie wymagający,
a rady narodowe kPBsek-
weńtne. Organizacje „zmo­
toryzowane” niechże wie­
dzą, że ich obowiązki nie
kończą się na lepszym, czy
gorszym wyszkoleniu kie­
rowcy, ą — właśnie — ro­
dzice niech pamiętają o

dzieciach, Tę „litanię” mo­
żną dowolnie przedłużać,
przecież nie słowa
zadecydują o poprawie sy­
tuacji na naszych ulicach
i szosach. I nie to wołanie,
choć wydaje się konieczne.

Koniec końców, powie­
dzonko, które na zakończe­
nie przytoczę, jakkolwiek
dowcipne — nie prowadzi
do niczego. Oto ono:

— Nie było to jak nasze

poczciwe, polskie drogi. —

Musiało się
chać wolno, a więc
piecznie...

Tymczasem bowiem
skie drogi przestały
przysłowiowe. Są — asfal­
towe. (J, K.)

je-
bez.

pol-
być

Buj»ku-2drój (woj. klelec-

kie) —. tę Jedno z nąjstąri
szych Uzdr-owisk -polskich
znane z wód mineralnych
BiaFCzaijo-slpnych, Łagodny
klimat Buska stwarza od­
powiednie warunki sprzy-

. jające kuracji, a piękny
stary park okalający zą-
kład zdrojowy dajc kura­
cjuszom i
możliwość

spacerów i

CAF ~

wczasowiczom

przyjemnych
wypoczynku,
fot Uchymiiik

NOWA
'SERIA
DOBRYCH

Od początku roku do oceny
Specjalistów Biura Znaku ja­
kości nadesłano rekordową
ilość około 1500 wyrobów, któ­
rych roczna wartość produkcji
przekracza 13 miliardów zło­
tych. Najwięcej jedynek w

trójkącie — symbol wysokiej
Jakości — uzyskali producenci
z przemysłu ęiężkjego i lek­
kiego, najmniej — z przemysłu
Chemicznego. Warto podkrę­
cić, że kilka dziesiątków ar­
tykułów i wyrobów zaliczono

dotąd do światowej kląsy ja­
kości; ostatnio wyróżniono w

ten sposób m. in. sok bruszni­
cowy wytwórni w Cieszynie o-

raz sżynkę mieloną zakładów
w Lublinie.

Kontrolerzy Biura sprawdzi­
li ostatnio walory prawie 700

wyrobów wyróżnionych przed
kilkoma miesiącami „Jedyn­
ką”. Inspekcja ta wypadła za­
dowalająco: Jedynie w 9 przy­
padkach cofnięto prawo do 0-
znaczania
udzielono

centom,
niezbicie,
jakości wpływa wyraźnie na

poprawę wartości pżytkowęj i
trwałości wyrobów.

Komisja Znaku Jakości oraz

zainteresowane resorty przy­
stąpiły już do układania pro­
gramu pracy na przyszłe pię­
ciolecie. Generalne kierunki

jakościowej ofensywy to ob-’

jęcie oceną większości wyro­
bów elektrotechnicznych
mowego użytku, części do

Jazdów mechanicznych i

nych drogich wyrobów
wszechnego użytku. Wszelkie

zabiegi mające na celu podnie­
sienie jakości wyrobów do

poziomu osiągniętego przez

najlepsze firmy świata wsta­
wiane będą do planów rozwo*

Ju lechn.ki przedsiębiorstw.

(AR)

wyrobów a w pięciu
ostrzeżenia produ-

Kontrolą wykazała
że stosowanie znaku

M
łanem perły
chrzczono już róż­
ne miejscowości
— przymorskie i

podgórskie — za

liczne uroki, któ­
rych nie poskąpiła natura.

Sopot zdobył tę rangę chyba
nie tylko dzięki naturalnym
walorom, lecz co najmniej w

równej mierzę dzięki zabie­
gom organizacyjnym, które
potrafiły z sopockiego lata u-

czynić istną perełkę. Do fila­
rów typu organizacyjnego
należy z pewnością Festiwal
Piosenki, choć nie brak tu i

iftnyęh atrakcji. ,

Przygotowania do rozpo­
czynającego się jutro i trwa­
jącego zaledwie 3 dni Festi­
walu, objęły okręs niemal
całego letniego sezonu poprze­
dzającego imprezę. Nic dziw­
nego, skoro tym razem będzie
to naprawdę impreza sopoc­
ka, nie tylko z nazwy. Opera
Leśna otrzymała plastikowy
dach, estetyczną oprawę e-

stradowo-sceniczną i w ten

sposób rozwiązano problem
sali koncertowej. Odbyło się
już parę imprez w tej nieco
zmienionej scenerii Opery Le­
śnej w Sopocie i wypadły one

korzystnie. W ostatnich dniach
lipcą odbywały się tam wy­
stępy świetnej berlińskiej re­
wii Friedrichstadt Palast. Ten
120-osobowy reprezentacyjny
zespół cieszył się ogromnym
powodzeniem i pgdobno czuł
się na deskach Opery Leśnej
wcale nie gorzej, niż w Sali
Kongresowej. Pesymiści tro­
chę kręcą nosem na ten pla­
stik twierdząc, że jest świe­
tny... dopóki nie ma deszczu.
Niezależnie od groźby pęknię­
cia, które już miało miejsce

deszczowe krople bębniące po
tej rozleglej płaszczyźnie za­
grażają też naszym wątłym
głosowo piosenkarkom — bę­
dą mogły czarować publi­
czność jedynie sylwetką. Z
kolei optymiści twierdzą, że
to jurorom nie wystarcza. Je­
śli tak to nasze szanse maleją
•—chyba że nie będzie deszczu.
Nigdy nie wiadomo zresztą
co lepsze...

A tymczasem Sopot zatło­
czony, zatkany do ostatniego
metra kwadratowego. Gdzieś
od połowy lipca najazd 'jest

do.

pp-
in»

po-

Poszliśmy do magazynu i przez następną go­
dzinę byliśmy zajęci dobieraniem oporządzenia.
Wyszedłem stamtąd kompletnie przebrany, aż

po ciepłą kamizelkę, długie kalesony i koszulę
traperską, a w kącie ułożyliśmy, jak Oli się
•wydało, cąlą górę rzeczy, między którymi by­
ły toporki i przybory do gotowania. Nadeszła
już jednak pora obiadu, obóz zapełnił się ną
nowo, z nasypu napływali ludzie, pieszo i cię­
żarówkami. Puży barak jadalny pełen był woni

jedzenia i gwaru zajadających mężczyzn.
— Wszystko załatwione? — spytał nas Łwds,

kiedy się przysiędliśmy do jego stołu.
— Robi się — odrzekł Darcy, « Lands kiwnął

głową i powrócił do dyskusji z grupą brygadzi­
stów. Dla niego było to po prostu jeszcze jedno
przedsięwzięcie, za które ponosił odpowiedzial­
ność.

Ryliśmy właśnie w połowię posiłku, gdy we­
szli Laroche i Paulą, a napięty, stroskany wy­
raz jej twarzy, kiedy siadała do stołu, powie­
dział ml, że coś się nie powiodło Lands też to

zauważył,

KRAKOWSCY LAUREACI
NAGRÓD PAŃSTWOWYCH

JĘZYKO­
ZNAWCA

Zainteresowania językoznawcze prof. dr Jerzego KU-
RYLOWIOZA — jak sam o tym mówi — rozpoczęły się
w związku z jego egzaminem dyplomowym na Wiedeń­
skiej Akademii Handlu Zagranicznego. Absolwent tej
Akademii miał do wyboru cztery; spośród siedmiu języ­
ków obcych, których znajomością musiał się wykazać w

mowie i piśmie. Prof. dr Jerzy Kurylowicz — obecnie
kierownik Katedry Językoznawstwa Ogólnego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, laureat nagrody państwowej I stop­
nia, znany uczony językoznawca, zdał wówczas w Wie­
dniu egzamin z wszystkich 7 języków. Zamiast objąć pra­
cę w dyplomacji — ukończył Uniwersytet Lwowski, gdzie
zrobił doktorat z filologii romańskiej i germańskiej, a w

Paryżu — jako stypendysta francuski — rozszerzył swo­
je studia językoznawcze o językoznawstwo indo-europej-
skie.

Nagroda państwowa w 20-lecie PRL została przyznana
temu znakomitemu uczonemu za „Szkice językoznaw­
cze”, czyli zbiór studiów nad fonetyką, słowotwórstwem,
odmianą i budową wiersza w językach: indo-europejskich
(irański, sąnskryt), klasycznych, germańskich i słowiań­
skich. Na wysoko oceniony dorobek naukowy i na nagro­
dę złożyła się również praca naukowa, której polski ty­
tuł brzmi: „Apolonia w językach semickich". Zawarte

zostały w niej- wyniki badań prof. J. Kuryłowicza nad
zmianami zachodzącymi wewnątrz wyrazów jeżyka arab­
skiego, hebrajskiego, asyryjsko-babilońskiego i innych ję­
zyków semickich. Prąca ta wydana przez Ossolineum,
napisana została w języku francuskim.

Prof. dr J. Kurylowicz był członkiem-korespondentem
Instytutu Filologicznego we Franeji, a po wydaniu
,,L'Apophonie en semitigue” został, jako pierwszy z Po­
laków, czynnym członkiem Wydziału Filologicznego In­
stytutu Francji. Laureat posiada na koncie swojego do­
robku wiele dzieł naukowych oraz ok. 200 rozpraw, któ­
re przyniosły mu światowy rozgłos. Jego praca na UJ
rozpoczęła się już w 1948 r,

W najbliższym okresie prof. dr Jerzy Kurylowicz wy­
jeżdża na 2 lata do Stanów Zjednoczonych, na zaprosze­
nie Haryardzkiego Uniwersytetu. Przedmiotem jego wy­
kładów będzie jedność językowa języków bałtyckich i

apofonia w językach indoeuropejskich.
W

nicznych i większą niż w la­
tach ubiegłych liczbę festiwa­
lowych gości. Na ulicach tłu­
my, w kawiarniach tłumy, W

tym bezimiennym tłumię mo­
żną 'jednak spotkać wiele
znajomych twarzy: Magdale­
nę Samozwaniec, Ninę An-
drycz, Białoszczyńshiego, O-

fierskiego, Wołłejkę i wiele
innych spotykanych na tele­
wizyjnych, ekranach, scenach
iid. Skrzętni właściciele dom-
ków i mieszkań przenieśli się
na czas „szczytu” do komórek
i namiotów ustawianych na

SOPOT
rozśpiewany

niebywały. Istna Wieża Ba­
bel. Nie ma chyba w Polsce
takiej miejscowości, która w

równym stopniu przyciągała­
by wszystkie pokolenia, naro­
dowości, ludzi średnich i wiel­
kich. Ciągną tu masami ludzie
starsi, którym Sopot przypo­
mina dawne dzieje i magiczne
„koło szczęścia”, zjeżdża tzw.
średnie pokolenie, uważające
letni pobyt w Sopocie za

szczególnie elegancki. No i
tłumy młodzieży zwabionej
przede wszystkim Festiwalem
Piosenki, atrakcyjnym klu­
bem „Non-stop” i największy­
mi możliwościami autostopu
na trasie łączącej Warszawę i
inne wielkie miasta z tą czę­
ścią Wybrzeża. W tym roku
Sobot przeżywa również kolo­
salny najazd turystów zagra-

podwórzach, odnąjmując po­
koje po cenach niemalże rów­
nych orbisowym.

Przygotowania do sezonu w

dziedzinie kulturalnej są na­
prawdę warte podkreślenia.
Tu nie ma „ogórków”. Wręcz
odwrotnie — lipiec i sierpień
są najbardziej intensywnymi
miesiącami (żal serce ściska,
gdy człowiek pomyśli o na­
szych krakowskich kuror­
tach). Rubryka „gdzie, co i
kiedy” oraz wszelkie pokrew­
ne w miejscowej prasie, pęcz­
nieją z dnia na dzień. Jest W
czym wybierać. Na długo
przed festiwalem Sopot był
rozśpiewany i rozegrany. Kon­
certy w muszli, na mgło, w

„Grand-Hotelu”, w niektórych
kawiarniach i w niezmordo­
wanym „Non-stopie”.

Na temat „rozegrania” mę­
żna by dodać coś niecoś z in­
nej, wcale nie instrumental­
nej branży. Otóż przed samym
sezonem zlikwidowano w So­
pocie prywatne kasyno gry z

całkiem pokaźną ruletką i ka­
meralnym gropem wtajemni­
czonych. Takich ciemniej­
szych plamek jest znacznie
więcej. Przede wszystkim
wraz z tłumem gości z kraju i
zagranicy najechało sporo
niebieskich ptaków, typów
mocno podejrzanych, pań i
dziewczątek o niezbyt sław­
nej profesji. Chyba nie mą
dnia żeby milicyjne kroniki
nie odnotowały romantycz­
nych zdarzeń, kończących się
prozaiczną kradzieżą. Ofiara­
mi są przeważnie starsi, naiw­
ni panowie, a często samotni
goście z zagranicy. Od czasu

do czasu wybuchają skandale
i bójki. W samej tylko ka­
wiarni i barze reprezentacyj­
nego „Grand-Hotęlu" w ciągu
lipca milicja interweniowała
kilka razy. Nie ma dnia żeby
na terenie Trójmiasta nie wy­
darzyła się katastrofa samo­
chodowa, znajdująca swój e-

pilog w PZU, W sądzie, szpi­
talu, lub jeszcze gorzej — ną
cmentarzu.

Nic jednak nie zmieni fak­
tu, że sława Sopotu rośnie,
a Festiwal Piosenki umacnia
swą międzynarodową pozycję.
Przez trzy kolejne dni, po­
cząwszy od jutra, będziemy
śledzić jego przebieg — jeśli
nie osobiście, to za pośrednic­
twem radia i telewizji, a fi­
nałowa impreza pod starą już
nazwą „Piosenka nie zna gra­
nie’’ zawita później do Kra­
kowa.

J. ANDRZEJEWSKA

— Widziałaś sję z Mąckenzie’em? — zapytał
jej .

Kiwnęła głową, ale nic nie odrzekła — jak
gdyby nie mogła zaufać własnemu głosowi. Od­
powiedział za nią Laroche:

— Mąckęnzie nie chce iść.
— Dlaczego, u diabła?
— karibu^ Dostał wiadomość, że całe stado

idzie na północ. .

— Diablo nagła wiadomość, nie? — Lands
zmarszczył brwi patrząc ponad stołem na La-
roche’a. A Darcy rzek!:

— To po prostu jego sposób powiedzenia, że
nie ma ochoty iść.

— Kiedyśmy tam doszli, miał spakowane
wszystko z wyjątkiem namiotu, jedno z czó­
łen już załadował. Jeszcze pół godziny, a byli­
byśmy się z nim rozminęli.

— I nie mogliście go namówić, żeby się namy­
ślił?

Zaprzeczyła ruchem głowy.
3- Robiłam wszystko, ęo mogłam, żeby mu

to wyperswadować. Proponowałam mu pienią­
dze, zapasy na zimę... nie, on chce karibu. Wciąż

były karibu. One muszą mieć pierwszeństwo. A

kiedy mu mówiłam, że pierwszeństwo mą życie
ludzkie, że tu idzie o mojego ojca, którego znał
i kochał jak brata, odpowiedział mi, że już nic
się nie poradzi, że ojciec do tej pory umarł. —

Była bliska łez. — A potem zaczynał znowu

mówić o karibu. Nie wierzę, żeby w ogóle były
jakieś karibu! — zawołała. — To była po prostu
wymówka.

— Mówił, że karibu są — mruknął Laroche.
— Wielkie stado o trzy dni drogi na północ.

— Zwykła wymówka — powtórzyła. — Jes­
tem tego pewąa. — Potem popatrzyła na Dar
cy’ego. — Dlaczego on nie chciał iść? Czego sic
boi?

— Duchów. Tak mi. powiedział.
— Duchów! Przecież nie jest zabobonny. On

się bał czegoś... czegoś konkretnego. Nie chcial
na mnie spojrzeć przez cały ten czas, kiedy do
niego mówiłam. — A potem obróciła się do I.a-
roche’a. — Ale na ciebie patrzał. Od czasu do
oząsu spoglądał na ciebie. Myślę, że gdyby cie­
bie tam nie było... — Głos jej ucichł; po chwili
wzruszyła beznadziejnie ramionami-

— Chciałem tylko dopomóc..-! dodał: — Zre­
sztą byłaś w jego namiocie i rozmawiałaś z nim
sam na sam, a jednak go nie przekonałaś.

— Nie.
— No i jesteśmy z powrotem w punkcie ‘wyj­

dą. — Rozejrzał się niepewnie wokoło stołu. —

Proponuję małą wyprawę: tylko jeden człowiek
i ja. Tak się zgodziliśmy dziś ranę, prawda Bil­
lu? — spojrzał na Landsa. — Mała wyprawa po­
ruszająca się szybko; wtedy zobaczę, czy potra­
fię odnaleźć moją aroge.

— Ńie, —- Głos Pauli był czysty i zdetermino­
wany. Cokolwiek zdecydujecie, ja pójdę z wa­
mi. Rozumiesz? Idę z wami.

Jej naleganie mogło wynikać wyłącznie z po­
stanowienia, żeby być obecną, kiedy ojciec zo­
stanie odnaleziony, ale nie mogłem się oprzeć
myśli, że a nuż jest w tym coś więcej, jakieś
uczucie nieufności. Wresz.ęie powiedziała:

—- Tak czy owak musisz mnie zabrać, bo mam

coś tutaj... — przyłożyła dłoń do górnej kiesze­
ni swojej kurtki. — Mapę pokazującą jak tam

dojść,
(C.d.n,) -— 1Q1 —
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Z krakowskiego biura

A może w Krakowie?

Stoisko towarów

„awaryjnych"
W podróży czy na wycieczce

często zdarza się kłopotliwa
sytuacja. Czegoś zapomnieliś­
my, coś się podarło. Można by
kupić. Ale gdy jest właśnie
niedziela, lub godzina po za­
mknięciu sklepów?...

W gdańskich „Delikatesach”
wprowadzono znakomitą in­
nowację. Zorganizowano stoi­
sko „artykułów awaryjnych”.
Można w nim kupić damskie
pończochy, męską koszulę, ba­
wełnę do cerowania, igły,
sznurowadła i inne podobnie
„awaryjne” artykuły. A po­
nieważ „Delikatesy” są o-

twarte do 21, a także w nie­
dzielę, każdy zapominalski i
roztargniony może z usług
handlowych tego stoiska sko­
rzystać. Nowość szczególnie
wartościowa w okresie sezo­
nu.

Sądzimy, że również w Kra­
kowie można by pomyśleć o

. czymś podobnym. Odwiedza
nas przecież tak wielu tury­
stów i to szczególnie w nie­
dziele. Może by. uruchomić

o stoisko „awaryjne” na kra­
kowskim dworcu, (bź)

Zdjęcia
sprzed 20 lat
W oknach Klubu Międzyna­

rodowej Książki i Prasy przy
ul. Jagiellońskiej 1 oglądać
można uderzające swoim au­
tentyzmem zdjęcia z ostatnich
lat wojny. Są to fotografie ra­
dzieckiego korespondenta wo­
jennego Michaiła- Trachmana,
a wystawa, której część mieści-
się w witrynie, a reszta w ba-
rze kawowym MPiK nosi ty­
tuł „Lublin 1944”. Są to bardzo
rzadkie i ciekawe zdjęcia do­
kumentalne, a wystawa ta

eksponowana jest zaledwie w

czterch miastach Polski. Po­
nieważ wystawa otwarta bę­
dzie jeszcze tylko parę dni,
gorąco zachęcamy do jej obej­
rzenia. (am)

Króciutko
| W najbliższy czwartek Teatr

Stary wznawia po przerwie wa­
kacyjnej swą działalność artysty­
czną na scenie kameralnej. Grana

będzie sztuka K. Brandysa pt.
„Sposób bycia”, a następnie „Ma­
tka” Witkiewicza i „Szczęście ro­
dzinne” T. Kwiatkowskiego. Sta­
ry Teatr przy ul. Jagiellońskiej 1

pozostanie nieczynny, g W bu­
dynku Kady Narodowej m. Kra­
kowa umieszczono now-e tablice

orientacyjne dla każdej klatki

schodowej co ułatwi znalezienie

właściwego urzędu w tym ob­
szernym i skomplikowanym gma­
chu. g Firmy budowlane pro­
wadzące prace remontowe w re­
jonie Rynku ogradzają składowi­
ska materiałów na chodniku po­
rządnie wykonanymi płotkami, co

zapobiega roznoszeniu wapna i

piasku po całej okolicy. Warto,
aby wszystkie przedsiębiorstwa
znalazły te parę desek, g Okoli­
ca Dworca Głównego wygląda w

pogodny dzień jak sypialnia na

wolnym powietrzu. Prawie na

wszystkich ławkach śpią zmęcze­
ni podróżni, gt Stoiska z kwiata­
mi na Rynku Głównym opatrzo­
ne są tabliczkami „Warzywa Owo­
ce”. Ludzie się śmieją, bo nie wie­
dzą przecież, że chodzi tu o na­
zwę przedsiębiorstwa, które stoi­
sko to prowadzi, a myślą za to, że
w Krakowie kwiaty zalicza się do

warzyw.

PROGRAM I.

5.00: Wiad., 8.05: Por. rozmaito­
ści rolnicze, 5.30: Muzyka por.,
5.50: Gimn., 6.00: Dziennik por.,
6.37: Omów. aud.. dziec. i oświat.,
6.40: Kalendarz Rad., 6.45: Dzień

dobry tow. przewodniczący, 7.00:
Dziennik por., 7.20: Inform. KBDS

Matysiaków, 7.45: Muz. por., 6.00:

Wiad., 8.05: Muz. i aktualn., 8.30:
Pios. mieś., 8.50: Publicystyka
mlędzynarod., 9.05: Koncert ork.

dętej, 9.30: Arie operowe, 10.00:

„Za siedmioma górami”, 10.15:
Koncert pop., 11.00: „Podróż po­
ślubna”, 11.20: „Było cymbalistów
wielu”... 11.40: Mel. rozr., 12.05:

Wiad., 12.15: Rolniczy kwadrans,
12.30: Radio-reklama, 12.45: Muz.

ludowa, 13.00: Muz. dla wszyst­
kich, 14.00: „Czapki na bakier”,
14.20: „Mów mi Teo”, 14.30: „Roz-
mait. muz.”, 15.00: Wiad., 15.10:

„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”, 15.20: Gra Zespól Bieżana,
15.35: Mel. operetkowe, 16.00: Kon­
cert życzeń, 16.35: „Ich warto po­
znać”, 17.00: Wiad., 17.05: Fel. red.

spoi., 17.15: Radio-rekl., 17.25: „Na

projektów do Indii
Parę dni temu obiegła pra­

sę krajową wiadomość o za­
warciu wstępnej umowy na

budowę przez Polskę cemen­
towni w stanie Maddhia
Prades w Indiach za 4 milio­
ny dolarów. Dokumentację
dla tej inwestycji wykonywać
będzie krakowskie Biuro Pro­
jektów Przemysłu Cemento­
wego i Wapienniczego-

A oto czego dowiedzieliśmy
się od dyrektora naczelnego
Biura., Projekt wstępny tech­
nologiczny z częścią energc-
tyczno-elektryczną i komuni­
kacyjną znajduje się już na

deskach projektantów. Ce­
mentownia dla Indii obliczona

jest na produkcję 300 tysięcy
ton cementu hutniczego rocz­
nie. A więc należy raczej do

średniej wielkości. Krakow­
skie Biuro bowiem ma za so-

techniczno-roboczy opracowy­
wano w Krakowie. Projekty
techniczno - robocze wykona
Biuro również dla rozbudo­
wujących się zakładów wa­
pienniczych w Kresnice i Sol-
kan w Jugosławii- Jeszcze w

1961 roku udział projektów
eksportowych wynosił zaled­
wie 1 procent w działalności
Biura. Aktualnie już 10 pro­
cent.

Zaczynamy się liczyć na

rynkach zagranicznych w tej
dziedzinie. W kooperację z

nami wchodzą tacy potentaci
jak np. f-ma. Smidth z Kopen­
hagi, która zbudowała już o-

koło 100 cementowni na ca-

.Wesoło płonie obozowe ognisko.

Sprredaż
WAPNO dostarcza samo­
chodami — Wapiennik.
Kraków, Pijarska 5 m. 8 .

SAMOCHÓD „Moskwicz”
407 — prawie nawy —

sprzedam. Chrzanów —

Kąty, Polna 9.

MOTOCYKL „Junak M-
10” sprzedam pilnie. —

Chrzanów ul. Trzebiń­
ska 1.

Dlaczego nie spróbować szczęścia

506.000 zł

na los Krajowej Loterii Pieniężnej
KOMUNIKATY

bą projekty zakładów o zdol­
ności produkcyjnej rzędu 1
miliona ton cementu rocznie.

W najbliższych dniach 3

pracowników Biura wyjeżdża
do Indii. Są to inżynierowie:
St. Kostkiewicz, A. Pakuła i
Cz. Gawlik.

W sumie już około 20 praco­
wników Biura wyjeżdżało za

granicę zawsze z dużą ko­
rzyścią dla polskiego ekspor­
tu.

Nie jest to bowiem pierw­
sza eksportowa praca krakow­
skich projektantów. W Mon­
golii rozpoczęto już budowę
zakładu siłikatowo-wapienni-
czego, dla którego projekt

Kiełbasa
z Liszek

Liszki słynne są już od dawna

z wyrobu kiełbas. Tradycje wę­
dliniarskie przechodziły tam z oj­
ca na syna i były trzymane w

tajemnicy przed obcymi. Do naj­
lepszych zaliczano wyrabianą w

Liszkach kiełbasę białą pieczoną,
krajaną i salceson czarny, spe­
cjalny.

Jeszcze dziś można kupić orygi­
nalną „I.secką”, ale w małych
ilościach z uboju tzw. gospodar­
czego.

Spółdzielnia Pracy „Wędliniarz”
z Krakowa zainteresowała się
tamtejszymi możliwościami i już
wydzierżawiła od Wydz. Rolnic­
twa PRN resztówkę w Sciejowi-
caćh, gdzie została założona ho­
dowla królików i świń dla pro­
dukcji wędlin. Natomiast w Lisz­
kach spółdzielnia wydzierżawiła
dawną rzeźnię, gdzie,pó przepro­
wadzeniu remontów, zainstalo­
waniu odpowiednich maszyn roz-

pocznie się produkcję masarską.
W samych Liszkach wędliny pro­
dukowane będą również na eks­
port. Łącznie zatrudnionych ma

zostać około 150 pracowników!
Spółdzielnia będzie produkować
wędlinę na recepturach lisiec-

kich, właśnie słynną „lisiecką”.
(em)

Dom

w ciemnościach...
Roboty instalacyjne w pose­

sji nr 8 przy ul. Gołębiej roz­
poczęto od wyłączenia prądu.
Kolejność, słuszna, gdyby za

tym kryła się chęć rozpoczęcia
robót.

Co prawda przywieziono 300
kg gipsu (250 kg gdzieś się w

międzyczasie z klatki. schodo­
wej ulotniło) i... na tym skoń­
czyły się. przygotowania do
robót. Całkowite odcięcie od
światła stwarza jaskiniowe
warunki bytowania.

Wykonawca — Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane nr 1 przy ul. O-
boźnej od kilku dni obiecuje
przysłać monterów i — po-
przestaje na obiecankach.
Światła jak nie ma tak nie
ma. Dom tonie w ciemnoś­
ciach. (Pu).

łym święcie. Notabene kra­
kowskie Biuro jest bardzo o-

peratywne w poszukiwaniu
klientów. Około 60 ofert kra­
kowskich znajduje się w tej
chwili na biurkach handlow­
ców całego świata. Jak obli­
czono mniej więcej co 19 ofer­
ta „chwyta”. A transakcje ce­
mentowe są stosunkowo ko­
rzystne. ■

Projekty dla zagranicy trze­
ba zwykle realizować w bar­
dzo krótkim terminie. Am­
bitnych to nie. przeraża. A

tacy są właśnie , krakowscy
projektanci. (hz)

W wiejskich
klubach

Ktoś kiedyś pytał: jaka
jest różnica pomiędzy wiejs­
kim klubem „Ruch-’ a wiejs­
ką klubo-kawiarnią. — Po­
minąwszy już mecenasów (w
pierwszym przypadku jest
nim „Ruch” w drugim GS)
—

'

różnicę najlepiej dostrzec
na przykładzie dwu sąsia­
dujących ze sobą wsi, poło­
żonych koło Wieliczki —

Czarnochowic i Sicdziejowic.
W Czarnochowicach (klub

„Ruch”) lokal otwarty jest
codziennie, a kiosk klubowy,
poza papierosami, dość dobrze
zaopatrzony w typowe dla
tego rodzaju placówek tow a-

ry. Sprzedaje się tu obok
prasy również książki oraz

galanterię cukierniczą i o-

czywiście, kawę. Nic whe
dziwnego, że i obroty wyno­
szą <k. 25 tys. zł miesięcz­
nie

W Śledziejowicach nato­
miast iklubo-kawiarnia) lokal
otwiera się tylko 3 .razy w

tygodniu i tu tylko w’e ozo­
rem. Pakt ten zmienia cał­
kowicie charakter klubu i je­
go obroty.

Nie miałoby to istotniejsze­
go znaczenia, bowiem osta-

nie o gotówkowe o-

bróiy chodzi, gdy kluby —

zarówno „Ruch” jak i kl ibc-
kawiarnie — posiadały i rea­
lizowały p; ćpamy kultural­
ne.ne. Kwestia ta jednak na­
dal nie wyszła ze strefy
wstępnej dyskusji.- ?1)

wirażu”, 17.45: „Świat w zwier­
ciadle nauki”, 18.00: Konc. symf.,
19.00: Muz., 19.15: Ze wsi i o wsi,
19.30: „Rozmowy o wychowaniu”,
19.40: Koncert Chóru Rózgi. Wro­
cławskiej, 20.00: Dziennik wiecz.,
20.26: Wiad. sportowe, 20.35: „Poe­
tycki koncert życzeń”, 21.05: Kon­
cert chopinowski, 21.35: Utw. muz.

Mikołaja z Radomia, 21.45: Kwa­
drans dla poważnych, 22.05: Rad.
Studio Pios., 22.30: Muz. tan.,
22.55: Rad. poradnia rodź., 23.00:

Cst. wiad., 23.10: Hymn.

PROGRAM II.

5.30: Wiad., 5.36: Muz. por., 6.10:
Aud. dla wsi, 6.27: Omów. aud.
dziec. i oświat., 6.30: Wiad., 6.40:
Radio-reklama, 6.50: Gimn., 7.00:

Program dnia, 7.10: Muz. por.,
7.20: Radio-reklama, 7.30: Dzień.,
7.50: Piosenka mieś., 8.30: Wiad.,
8.35: „Nasze i kraju lat 20”, 9.00:
Koncert dnia, 9.50: Publicystyka
międzynar., 16.00: Mel. op. i fil­
mowe, 10.30: Z życia ZSRR,
11.00: I. Paderewski — Symfonia
H-moll, 12.05: Wiad., 12.15: Gra

Zespól Akordeon., 12.35: Pieśni i
tańce lud., 12.45: „List ze Śląska”,
13.00: utwory skrzypc., 13.25: „W
cieniu puszczy jodłowej”, 13.40:

Progr. dnia, 13.45: Koncert rozr.,

14.30: „Technika na codzień”,
14.45: 3x15 min. mel. rozr., 15.00:

Zespoły rozr., 15.30: „Cudowny
świat Pienin”, 16.00: Wiad., 16.05:
Koncert życzeń, 16.30: Magazyn
młodz., 16.50: Wiad. Ziemi Rze­
szowskiej, 17.00: Na krak. estra­
dzie, 17.45: Dzień, krak., 17.55:
Aud. akt., 18.15: Utwory skrzypc.,
18.35: Radio-reklama, 18.45; Ekon.

problem tyg. 19.00: Wiad., 19.05:
Muz. i akt., 19.30: „Trzech tłuś-
ciochów”, 21.00: Z krajd 1 ze

świata, 21.27: Kron. sportowa,
21.40: Muz. tan., 22.10: Rozm. lit.,
22.30: Sonata E-dur, 22.53: Muz.

tan., 23.50: Ost. wiad., 24.00: Hymn.

gELEWIuCT
10.00 „Szlachetny włamywacz”

— film proch ang., 10.50—17.40 —

przerwa, 17.40 Program dnia, 17.45

„Załoga” - pr. socjolog. Stoczni
Szczecińsk., 18.45: „Na pólkach-
księgarskich”, 18.55 Zespół Guy
Lombardo, 19.20 „O warsz. pomni­
kach” — program historyczny,
19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik
Tel., 20.20 „Szlachetny włanffy-
wacz” — film prod. ang., 21.10

„Światowid” — magazyn między­
narodowy, 21.40: Wiad.

Harcerskie

lato
17. kolejowy szczep

harcerski

im. Tadeusza Kościuszki,
działający przy Technikum
Kolejowym w Krakowie roz­
bił swoje namioty w Stróżach
pow. Gorlice — pisze do re­
dakcji Al. Łochmańczyk. 50
harcerek i harcerzy spędza
przyjemnie czas zażywając
wypoczynku. W ehezie p o-

wadzune jest poza tym szko­
lenie, przygotowujące harce­
rzy dc pracy w drużynie w

ciągu całego roi-u. Bardzo
przyjemnie układają się kon­
takty z miejscowymi władza­
mi i iudnością. Na uoniedztol-
ne ogniska przychodzą tłum­
nie okoliczni mieszkańcy.
Harcerze przygotowali godzin­
ny program na uroczystą ti­

ret. A. Łochmańczyk

kademię, zorganizcwaną rrzez

Prezydium GRN z okazji 20-
lecia PRL- Z obozu harcerze

i harcerki wyruszają na

kilkudniowe wycieczki w

Bieszczady i pu ziemi sądec­
kiej. Apetyty -- dopisują

(zg>

Harcerze, Hufca Kleparz-
Łobzów zorganizowali w tym
roku 14 obozów harcerskich w

Ustrzykach •Górnych i w woj.
gdańskim. Hufiec ten wy­
różnił się w ubiegłych latach
dobrze zorganizowaną akcją
Wakacje Drużyn Miejskich. W
tym roku dzieci zbierają się
w 7 bazach: w Wesołym Mo­
steczku przy ul. Krowoders­
kiej 70,, w Toniach, Gór”e
Narodowej, przy ul. Biało-
prądnickiej, Wrocławskiej,
Lubelskiej i Kmiecej- Na
szczególne uznanie zasługuje
fakt, że bazy te zlokalizowano
przeważnie w osiedlach lub na

ulicach peryferyjnych. Akcją
letnią w mieście objęto w

tym roku 600 dzieci. Szefem
sztabu Wakacji Drużyn Miejs­
kich Hufca jest dh. phm.
Stanisław Bubak, (am)

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód”
w Krakowie, Kier. Budowy w Chrzanowie, unie­
ważnia zagubione pieczątki do dowodów osobistych^
o brzmieniu: — „Kraków. Przedsięb. Bud. „Za­
chód” Kier. Bud. Chrzanów, przyjęty do pracy
data i podpis” — j. w. „zwolniony z pracy, data
i podpis”. K-5817

PRZETARGI

Zarząd Inwestycji Wodociągu, Kanalizacji i Oczy­
szczalni w Żywcu, ul. Kościuszki 4 -

PRZETARG NIEOGRANICZONY na

zbiornika wodno - powietrznego — o

2.COOX3.COO mm.

Potrzebnych materiałów (blacha) dostarczy zama­
wiający. — Termin wykonania robót do dnia 30 IX
1964 r. — Kosztorys prowizoryczny oraz dokumen­
tację można oglądać w biurze ogłaszającego —

w Żywcu, ul. Kosciuszk> 4 ■— Dział Ekonomiczny,
od godz. 8 do 12.

Termin składania ofert do dnia 15 sierpnia 1964 r.,
w Sekretariacie Zarządu Inwestycji.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 sierpnia 1964 r.,
o godzinie 10. — W przetargu mogą wziąć udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rze­
mieślnicy prywatni.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez ‘podania
przyczyn. K-5886

OGŁASZA

wykonanie
wymiarach

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — przyj-
mie natychmiast do pracy z terenu Krakowa i No­
wej Huly:

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA na

stanowisko st. inżyniera d. s . remontów w Dziale
Gł. Mechanika,

TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko st. mi­
strza w Dziale Głównego Energetyka — wymagana
kilkuletnia praktyka w tym zawodzie,

PAKOWACZY CEMENTU do pracy w Wydziale
Pakowni — (praca w akordzie, zarobek do 3.000 zł

miesięcznie),
Ślusarzy, elektromonterów, spawaczy,

HYDRAULIKÓW do pracy w warsztatach i utrzy­
maniu ruchu,

MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW MASZYNISTY

lokomotyw spalinowych, MANEWROWYCH, USTA­
WIACZY i PRZETOKOWYCH z uprawnieniami PKP
i kilkuletnią praktyką w tym zawodzie,

NAWIJACZA SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH prą-
du stałego i zmiennego, niskiego i wysokiego napię­
cia,

PRACOWNIKÓW NIEWYKW Al,IFł KOWANYCH

na stanowiska smarowników oraz do obsługi tran­
sporterów.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

Przemysłu Cementowego, przysługuje deputat wę­
glowy. — Kandydaci do pracy winni zgłaszać się
w Dziale Kadr i Szkolenia, "dojazd tramwajem linii
nr15i14. * K-5823

Popołudniowe dyżury

Każdy interesant — liczony
Cd 15 czerwca tego roku

rady narodowe w Krakow a

przyjmują dwa razy w tygod­
niu 'nteresantów w godzinach
popołudniowych. Aby się prze­
konać. czy interesanci ko­
rzystają z tej innowacji re­
jestruje się v szystkich pe-
tei-tow p: wyjmowanych przez
Dzielnicowe Rady Narori >,ve
i Rudę Na’udową m. Kra­
kowa. Odnotowuje się intere­
santów zgłaszających się po
godzinie -15, czyli po ■zakoń­
czeniu pracy w większości za­
kładów i instytucji. Zaznacza
się także, czy petent pracuje
w godzinach przedpołudnio­
wych czy nie.

Za ostatnie dwa tygodnie
czerwca, czyli pierwsze tygod­

Niesumienni odbiorcy
Na 240 tys. odbiorców energii

elektrycznej w naszym mieście aż

30 tys. zalega uparcie z* płace­
niem rachunku. Daje to niemałą
sumę 8 min zł, której brak powo­
duje, że Zakład Energetyczny
Kraków-miasto musi zaciągać wy­
soko procentowane kredyty ban­
kowe. Cierpi na tym cała załoga
zakładu. Obniża to bowiem fun­
dusz zakładowy.

A przecież rachunek można za­
płacić aż w 42 punktach PKO, w

dwu kasach Zakładu Energetycz­
nego w Krakowie i Nowej Hucie,
lub, najprościej, u inkasenta.

hz

nie popołudniowych dyżurów
uzyskano następujące dane:
W całym mieście przyjęto po
godzime 15 — 6683 osoby z

tego 3050 osób pr?rających
przed południem. Na Starym
Mieście zgłosiły sie w Dziel­
nicowej Radzie Narodowej
109? o: oby z tego 3:1 pra­
cujących przed południem. Na
Grzegórzkach 1151 o ób w#
tym l.)(-6 pracujących do go­
dziny 15. Warto dodać, że aż
880 esób załatwiało sprawy
w wydziale komuniKacji. W
Podgćizu było 1872 interesan­
tów z tego 497 pracuje rano.

W Nowej Hucie 783, osoby —

385 pracujących rani. Na I

Klepai zu przyjęto 375 osób
— 126 pracujących do godzi­
ny .15.

Rada miasta przyjęła tylko
78 osób w tym 53 pracujące
przed południem. Niektóre
wydziały takie, jak gospodar­
ki komunalnej, finansowy czy
wydział przemysłu :?,e miał
na poi ołudniowych dyżurach
ani jednego interesanta. Nis­
ka frekwencja w radzie mia­
sta związana jest z tym, że
załatwia się tu w zasadzie
sprawy odwoławcze, wyma­
gające wyjaśnień i zawsze jest
tu o wiele mniej interesan­
tów niż w radach dzielnico­
wych. (am)

CO,GDZIE.KIEDY?

GROTESKA — „Gdyby Adam

był Polakiem”, „Czarowną noc”
— godz. 19.15.

APOLLO: Taksówka do Tobruku

(fr., 14 lat) — 10, 12.30. Vera Cruz

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CASINO: Fortunella — (o zmro­
ku). CHEMIK: Królewskie dzieci

(NRD, 14 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Nigdy nie wrócę (radź., 16

lat) — 17, 19.30 . ISKIERKA:
Koński pysk (ang., 16 lat)
— 17, 19. KULTURA: -Smarkula

(pcg., 16 lat) — 20.15. MELODIA:

Tylko we dwoje (ang., 16 lat) —

15.45, 18. 20.15. MASKOTKA: Przy­
stanek Komisariat (CSRS, 14 lat) —

15.30, 17.30, 19.30. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 16.

Dziewczyna z wyspy (meks., 16

lat) — 17, 19. MIKRO: Marsz żało­
bny (fr., 16 lat) — 17 .45, 20.15.
MŁODA GWARDIA: Sami zako­
chani (wł. -fr., 16 lat) — 14 .45, 17,
19.15. ROTUNDA: Macario (meks.,
16 lat) — 16, 18, 20. SZTUKA:

Chcemy się bawić (ang., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Zakocha­
ny kundel (USA, 9 lat) — 20. U-
CIECHA: Mysz, która ryknęła
(ang., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Śmierć Tarzana (czes.,
12 lat) — 11, 15.45, 18 , 20.15. WAR­
SZAWA: Strzelba z Newesinje
(jug., 12 lat) —TT5.45, 18. 20.15. WI­
SŁA: Cyrk (radź., 14 lat) —

18, 20.15. WOLNOŚĆ: Spotkanie ze

szpiegiem (poi., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WRZOS: Dziki pies Din-

go (radź., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Opowieści z pociągu (węg.,
16lat)—17i19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Herbaciarnia pod księży­
cem (USA, 9 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIT m. sala: Gwiazda szeryfa
(USA, 12 lat) — 15, 17, 19.30. ŚWIA­
TOWID: Jedyna szansa (NRD, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
m. sala: Rodzaj miłości (ang., 18

lat) — 15, 17.15, 19.30. BALLADY­
NA: Zegnajcie gołębie (radź., 12

lat) — 18, 20.
PŁASZÓW — Kolejarz: Przygo­

dy Munnchausena (czes., 16 lat)
— 19. PROKOCIM — ZZK: Praw­
dziwy koniec wielkiej wojny
(poi., 18 rlat) — 19. WIELICZKA

— Górnik: nieczynne. SKAWINA
— Junak: Ulica willowa.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3.

ZŹAPTEKltS
■i . wWfatfŁ!w

Rynek Gł. 42, Metalowców 1, Re­
toryka 1, Plac Wolności 7, Rynek
Podg. 9, Nowogrzegórzecka BI. 2,
N. Huta — Os. Centrum A.

Stadnina Koni Chyszów w Tarnowie, ul. Dzierżyń­
skiego — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO odda w dzierżawę sady owo­
cowe, położone w Zabłędzy, p-ta Tuchów, Sied­
liskach p-ta Siedliska k. Tuchowa, Radłowie p-ta
loco, pow. Tarnów, Konarach p-ta Żabno, o łącznej
powierzchni 30 ha.

Bliższe informacje dotyczące przedmiotu dzierża­
wy można uzyskać codziennie w godzinach popo­
łudniowych w biurze w. w. gospodarstw.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest po­
siadanie zezwolenia na skup i handel owocami oraz

złożenie wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej które należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu. V

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
do dnia 11 sierpnia 1964 r., do godz. 8.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 sierp­
nia 1964 r., o godzinie 9 w Radłowie, o godz. 11

w Konarach, o godzinie 13 w Zabłędzy, o godzinie
15 w Siedliskach.

Dyrekcja Stadniny Koni zastrzega sobie prawo
swobodnego wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu, bez podania powodów.

Biuro Zbytu Drewna w Krakowie — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód osobowy marki „Warszawa”. — bena wy­
woławcza wynosi 18.000

Przetarg odbędzie się
w składzie handlowym
o godzinie 10.

Wadium w wysokości
należy wpłacić w kasie Biura Zbytu Drewna w Kra­
kowie, ul. Kochanowskiego 25, najpóźniej w przed­
dzień przetargu do godziny 13.

Pojazd można oglądać w dni powszednie przy ul.

Prądnickiej nr 5. K-5918

zł.
dnia 14 sierpnia 1964 r. —

przy ul. Prądnickiej 5 —

10 proc, ceny wywoławczej

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycznego —

„Twórczość” — w Nowym Sączu, ul. Lwowska 82,
tel. 80-95 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
w roku 1964 instalacji telefonicznej i centralki typu
CB 20 NN, częściowo z własnego, a częściowo z po­
wierzonego materiału, wg posiadanej dokumentacji
technicznej.

Bliższych danych udzieli Dział Techniczny Spół­
dzielni, pokój nr 4, w godzinach ód 7 do 15, w so­
botyod7do13.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 20 sierp­
nia 1964 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 25 sierpnia 1964 r„ o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak i unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-5913

PRACOWNICY POSZUKIWANI

NAUCZYCIELA matematyki i fizyki, KIEROWNIKA

zajęć świetlicowych, 2 WYCHOWAWCÓW interna­
tu — zatrudni od 1 września 1964 r. Zasadnicza
Szkoła Budowlana dla Pracujących Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina w Nowej
Hucie, Os. Fleszów, blok 15. — Dojazd tramwajem
linni nr 15 i 14. K-5818

Spółdzielnia Pracy w Krakowie — zatrudni pracow­
nika na stanowisko KIEROWNIKA KOMÓRKI KON­
TROLI TECHNICZNEJ. Od kandydata wymagane
jest średnie wykształcenie i praktyka? w branży skó­
rzanej. Wynagrodzenie według umowy w zależności
od kwalifikacji i taryfikatora. — Bliższe warunki
na miejscu. Oferty skłądać w Biurze Ogłoszeń —

„Prasa” — Kraków, Wiślna 2 — dla nr K-58’0.

Krakowskie Zakłady Teletechniczne „TELOS”
w Krakowie — zatrudnią natychmiast ST. KSIĘGO­
WĄ ze średnim wykształceniem ekonomicznym i co

najmniej 6-Ietnią praktyką w przemyśle, na sta-

nowisku kierownika sekcji księgowości finansowej.
Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr,
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 86.

MISTRZA ze znajomością technologii remontu sa­
mochodu, TECHNIKA MECHANIKA do Biura War­
sztatowego oraz 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
— zatrudni natychmiast Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Transportowe Budownictwa w Krakowie-No-

wej Hucie. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia. K-5829

Spółdzielnia Przemysłu Artystycznego „Twórczość”
w Nowym Sączu, poszukuje kandydata na stano­
wisko KIEROWNIKA TECHNICZNEGO Spółdzielni.
Stanowisko do objęcia natychmiast. Wymagane
wyższe wykształcenie techniczne w zakresie techno­
logii drewna oraz 4-letnia praktyka w tej specjal­
ności na kierowniczym lub samodzielnym stano­
wisku, ewentualnie średnie wykształcenie techni­
czne i 8 lat praktyki w powyższej specjalności,
w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym, wzglę­
dnie samodzielnym.
Zarząd Spółdzielni,
tel. 80-95.

Bliższych informacji udziela

Nowy Sącz, ul. Lwowska 82,
K-5618

DUŻĄ palmę „Cencia”
pilnie sprzedam. Wiado­
mość: — Chrzanów, ul.
Trzebińska 1.

SAMOCHÓD „Warszawę”
— cena 40.000, sprzedam.
Chrzanów, Oświęcimska

26. tel. 537.

SZESC uli z pszczołami —

(amerykańskie) — sprze­
dam. Oferty kierować —

Łoniewski, Żywiec, ul.

Grapa nr 3. P-860

Nieruchomości

POŁOWĘ mieszkania wil­
lowego, własność, sprze­
dam. Opole, ul. Dzierżo­
nia 4, godz. 16—19,

PRASĘ
BBBtfroEisgaarforsftccą

żeliwną, o wymiarze około 50X60 cm —

nową łub używaną — kupimy lub weż-

miemy w dzierżawę natychmiast.
Zgłoszenia: Spółdzielnia „TWORCZOSC”,
NOWY SĄCZ, ul. LWOWSKA nr 82,

tel. 80-95.

13 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, 4 HYDRAULI­
KÓW, 4 ELEKTRYKÓW, 2 TOKARZY, 2 FREZE­
RÓW, 10 ROBOTNIKÓW NIEKWALIF1KOWANYCH
— zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytoniowego —

w Krakowie, Al. Planu 6-Ietnigo 280. —

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr Zakładów, codziennie od godziny 6.30 do 14.30,
w soboty do godz. 12.30. K-5894

Państwowe przedsiębiorstwo ceramiki budowlanej
— natychmiast zatrudni w Dziale Głównego Mecha­
nika: 2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW (pożądana *

znajomość maszyn 1 urządzeń ceramicznych) 1 TE­
CHNIKA MECHANIKA BUDOWLANEGO. — Kan­
dydaci winni posiadać znajomość i praktykę re­
montową. — Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem
przebiegu praktyki zawodowej— Biuro Ogłoszeń
„Prasa” — Kraków, Wiślna 2 — dla nr K-5873.

—■— ------- —-------- --------- ---------- --------------

PODUSZKI
o wym. 62X38 cm— 50 szt. oraz

POSZEWKI
powyższych wymiarachO

sprzeda okazyjnie TKS „Korona
w Krakowie, ul. Pstrowskiego nr 9

tel. nr 618-00 .

400 szt.,

Katowickie Przedsiębiorstwo Transportowe Budów*
nictwa Przemysłowego, Ekspozytura Oświęcim, uU

Wysokie Brzegi 2 — zatrudni natychmiast:
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO do pionu

nicznego — wymagane wykształcenie średnie
niczne oraz 3-letni staż pracy w transporcie
chodowym.

2 OPERATORÓW DŹWIGU typ „Star”,
3 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
15 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH samocho-

dów „Star” — wywrotki z I, II, i III kat. prawa
jazdy (III kat. prawa jazdy — stara),

PRACOWNIKÓW NIEWYKWAL IFIKOWANYCH —

praca w akordzie — Układ Zbiorowy w Budownic­
twie — hotele robotnicze.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr Ekspozytury
Oświęcim. K-58C1

tech*
tech-

samo-

2 BARAKI
drewniane lub murowane, używa'
ne, nadające się do

przebudowy na hotel

KUPIĄ
Zakłady Budowy Maszyn i

im, St. Szadkowskiego
w Krakowie, ul. Grzegórzecka nr 69,

tel. 236-20.

rozbiórki i

robotniczy

Aparatury

Zgłoszenia prosimy kićrować pod adre­
sem ZBM i Ap. Kraków, ul. Grzegórzec­
ka 69, Dział Inwestycji, teł. wewn. 137.

Zguby
SMALCERZ Marian, zam.

Jeleń, ul. Wyzwolenia 178
— zgubił przepustkę sta­
łą nr «C34, wydaną przez
kopalnię węgla „Sobie­
ski”. P-815

KOWALCZYK Stanisław,
zgubił przepustkę stałą
nr 10612, wydaną przez
Zakłady Chemiczne —

Ośwęicim. P-R12

RYCZKO Antoni zgub:!
przepustkę stalą nr 6344.

wydaną
’

przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim.

KAŃTYKA Karol, zam.

Lęki Oświęcim, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową, wydaną przez ko-,
palnię „Brzeszcze”.

PABISEK Jan, ram. Krą­
żek 7, zgubi kartę wy*
piat, wydaną przez Za­
kłady Górniczo-Hutnicze
„Bolesław”.

KOZIKOWSK! Jerzy —

zam. Zakopane, ul.
Chramcówki, blok nr 1,
zgubił legitymację człon­
kowską Związku Zawo­
dowego Pracown. Służby
Zdrowia.

Uwaga!
HabywcyTELEWIZORÓW!

Nowe korzystne wurunki

gwarancji na kineskopy!
Najdroższą częścią telewizora jest kineskop - (kosztuje od

880 zł do 1.625 zł.) . Gwarancja z dotychczasowych 6 mie­
sięcy OD DNIA 1 SIERPNIA — ZOSTAŁA PRZEDŁUŻONA

DO 12 MIESIĘCY.
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TWA: Krakowakle Wydawnictwo Prasowe RSW „Praea”, KrokOw, ni. Wltlna I, nr tel. !»»•«. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji caynna od goda. » do goda. 3 w nory - nr tel 135 M Igciy i wszyitklmi działami. TELEFONY BEZPOŚREDNIE: redaktor

naczelny i sekretariat — S89-M, e-ea redaktora naczelnego — HMJ. sekretarz odp. — łlI-13, sekretariat odpowiedzialny - MS-S3; dział partyjny — »3-«7| dział knttury, oświaty I nauki — S59 BO; drlal łączności « czytelnikami (listów) — 538 33; dział informacji miejskiej
— WS-JSt daial rportowy — MS-81; dziel ekonomleznO^rolny — dział depeszowy — 335-83; dział terenowy — 348 87. ODDZIAŁY redakcji: TARNÓW, Krakowska 13, tel. 850; NOWY SĄCZ, Jagiellońska 10, tel. SOI; CHRZANÓW, Al I enlna 55, tel. S5ł; ŻYWIEC
Marchlewskiego 8, tel. M-ll; NOWY TARG, Plac Pokoju >1, tel. Ml; OLKUSZ, Marchlewskiego l, tel. 137. Nie samówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich Informacji w oprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" I Poczty OGtoT
SZENIA PRZYJMUJĄI Biuro Ogłoszeń I Reklam — Kraków, nl. Wiilna I, 1 piętro, lei. 853-00 oraz oddziały: Tarnów, Krakowska 1*. teł. 150; Nowy Sącz, ul. Jagiellońska IS, tel. 501; Chrzanów, Al, Lenina 55, tel. 850; Nowy Targ, Plao Pokoju 33, tel, 231; Olkuse
oL Marchlewskiego 1, teL 837; Żywlee, ot Marchlewskiego «. tel. Nowe Uuta, Plae Centralny (Klub MPIK), tel. <11-88. 0-43


